
Dyplomaci zagraniczni
zwiedzili pierwszą na świecie 
elektrownię atomową

Moskwa (pap), w dniu
0 września grupa dyploma-

Ustai!<jw/ienie 
„Dnia Budowniczego" 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). Opubli­
kowano tu dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o 
obchodzeniu co roku w dru­
gą niedz;elę sierpnia „Dnia 
Budowniczego”.

Ministrowie 
6 państw
zsehodiio- europejskie!)
radzili
nad sprawami 
„wspólnoty“

HAGA (PAP). 6 września 
w Noorveik (Holandia) odby 
ła się konferencja przedsta­
wicieli krajów należących do 
„europejskiej wspólnoty wę­
gla i stali”. Na konferencji 
omówiono możliwości rozsze 
rżenia zasad „wspólnoty” na 
Inne gałęzie gospodarki 
stworzenia „europejskiego 
związku celnego”.

Niemcy zachodnie repre­
zentował na konferencji se­
kretarz stanu Hallstein, a in 
ne kraje — Francję, Włochy, 
Belgię, Holandię i Luksem­
burg — ministrowie spraw 
zagranicznych.

Omówiono sprawozdanie 
komisji ekspertów, do której 
oprócz przedstawicieli wspo­
mnianych państw należy tak 
że delegat Wielkiej Brytanii.

Jak donosi prasa, komisja 
ekspertów doszła do wnios­
ku, że stworzenie „wspólne­
go rynku” państw Europy 
zachodniej wymagałoby przy 
najmniej 10—15 lat. Więk­
szość członków komisji uwa 
ża, iż popieranie projektu 
stworzenia „organu ponad­
państwowego”, który by kie­
rował „wspólnym rynkiem” 
nie jest w chwili obecnej 
możliwe.

tów zwiedziła elektrownię
Akademii Naukatomową 

ZSRR.
Wycieczka do elektrowni 

atomowej zorganizowana zo­
stała przez wydział protoko­
łu Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR. W wy­
cieczce wzięli udział nastę­
pujący ambasadorowie: Szwe 
cji — R. Sohlman, Unii Bur 
mańskiej — Mong On, Wiet­
namskiej Republiki Demokra 
tycznej — Nguyen Long 
Bang, Republiki Włoskiej — 
M. Di Stefano, Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — 
W. Lewikowski, Republiki
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Prezydent Finlandii
uda się z wizytą do Moskwv

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje:

Dziś przed Pałacem Kultury i Nauki
młodzież Warszawy zapali znicz
na znak rozpoczęcia 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

Czechosłowackiej — J. Wo-1 sf*\ *1 | Tj «> | a «
sahlik, Argentyny — L. Bra- “ KQQZIS CJSI 01
vo. Stanów Zjednoczonych jvo, Stanów Zjednoczonych 
— C. Bohlen, Ludowej Re 
publiki Albanii — M. Prif- 
ti, Wielkiej Brytanii — W. 
Hayter 1 Meksyku — A. De 
Rozenzweśg-Diaz.

Ambasadorowie obejrzeli 
kolorowy film dokumentar- 
ny o działaniu elektrowni a- 
tomowej pt. „Pierwsza na 
świecie”. Następnie zwiedzi 
li oni samą elektrownię, 
gdzie obejrzeli reaktor ato­
mowy, kocioł parowy, turbi­
ny i inne urządzenia.

Uczeni radzieccy A. K. 
Krasin i N. A. Nikołajew o- 
powiedzieli gościom o pracy 
elektrowni, o środkach za­
pewniających bezpieczeń­
stwo jej pracowników oraz 
o kontroli nad działaniem 
wszystkich skomplikowanych 
urządzeń.

Po zwiedzeniu elektrowni 
atomowej odbyło się śniada­
nie, które upłynęło w nie­
przymuszonej, przyjaznej 
atmosferze. Podczas śniada­
nia dziekan korpusu dyplo­
matycznego w Moskwie am­
basador Szwecji R. Sohlman 
wygłosił krótkie przemówie­
nie, w którym podkreślił, że 
wycieczka do elektrowni by­
ła bardzo interesująca oraz 
życzył uczonym radzieckim 
jeszcze większych sukcesów 
w ich dalszej pracy.

W najbliższych dniach e- 
lektrownię atomową Aka­
demii Nauk ZSRR zwiedzą 
inni dyplomaci akredytowa­
ni w Moskwie.

Wzrasta ilość zbiorowych dostaw zboża

WARSZAWA (PAP). 8 bm. 
— gdy zapadać zacznie 
zmierzch — młodzież stolicy 
zapali znicz na wielkim pia-

W dniach 5 i 6 bm. od­
były się zbiorowe do­

stawy zboża dla państwa 
w powiatach: kartuskim i
tkościerskim. W dostawach 
tych uczestniczyli chłopi z 
Dięciu GRN: Mirachowa, Sia 
nowa, Kępina, Kalisza i 
Dzierzgonia. Gospodarze 
z tych gromad odstawili łącz

nie 80 ton zboża. W GRN 
Kalisz i Dzierzgoń na 59 
chłopów, biorących udział 
w odstawie, 37 wykonało 
swój plan w 100 proc.

POWIAT LĘBORSKI 
NADAL PRZODUJE

TVT A czele tabeli wykona- 
nia planu skupu zboża 

na wrzesień znajduje się na­
dal pow. lęborski. Ostatnie 
miejsce zajmuje powiat nowo 
dworski. Tabela na dzisiaj 
przedstawia się następująco:

1. pow. lęborski 42,4 proc.
2. pow. kartuski

i pucki 29,5 proc.
3. pow. kościerski 26,6 proc.
4. pow. elbląski 20,4 proc.
5. pow. gdański 18,7 proc.
6. pow. wejhe-

rowskl 16,9 proc.
7. pow. kwidzyński 15,6 proc.
8. pow. tczewski 15,5 proc.
9. pow. staro­

gardzki 14,4 proc.
10. pow. malborski 13,4 proc.
11. pow. sztumski 11,8 proc.
12. miasto Gdańsk 9,4 proc.
13. pow. nowo­

dworski 8,2 proc

AKTYW
„DAJE PRZYKŁAD“

X\f GRN Łebno w pow.
wejherowskim jest 10 

sądnych. Sześciu z nich wy­
konało już do dzisiaj swój 
plan odstawy zboża w 100 
proc., a pozostałych dziesię­
ciu nie sprzedało jeszcze 
państwu ani kilograma.

W tymże Łebnie znajduje 
się 42 chłopów, zobowiąza­
nych do sprzedawania pań­
stwu zboża, a do sprzedaży 
przystąpił jeden tylko gospo 
darz. Ha, cóż, przykład idzie 
t góry, - "\i

KARYGODNE NIEDBAL­
STWO

W powiecie kwidzyńskim 
w czterech spółdziel­

niach produkcyjnych: Past­
wa, Górcz, Janowo i Pod­
zamcze znajdują się poważ­
ne ilości żyta i pszenicy do­
tychczas jeszcze nie zwie­
zione z pola i nie wymłó- 
cone. Łączna powierzchnia 
nie zwiezionych zbóż w tych 
czterech spółdzielniach wy­
nosi 170 ha.

DRUGIE SIANOKOSY
W całym kraju rozpo­

czął się już drugi pokos 
traw. Rolnicy ivoj. gdań­
skiego skosili dotyohczas 
około 15 proc. łąk. Przo­
duje pow, noivodworski, w 
którym chłopi gospoda 
rujący indywidualnie sko­
sili już 50 proc. posiada­
nego areału.

Spółdzielcy z Żulawki i 
Orłowa w tym powiecie, 
osiągają przeciętnie 25 — 
SO q siana z ha nowozalo- 
żonych łąk.

Czekamy na dalsze mel
dunki.

Pogłębiarki PRCiP
wykonuje*
z nadwyżką 
swe zadania

Wskutek ciągłego ruchu 
masy wody morskiej, powo­
dowanego sztormami, mart­
wą falą lub prądem, po­
wierzchnia dna, zwłaszcza u 
wybrzeży, ulega ciągłym 
zmianom, zamulając tory wod 
ne i wejścia do portów. Tym 
czasem rozwijający się ruch 
w naszych portach wymaga 
stałego zabezpieczenia peł­
nej żeglowności wód przy­
brzeżnych. Pieczę nad tym 
sprawuje Przedsiębiorstwo 
Robót Czerpalnych i Pod­
wodnych w Gdańsku.

Już od wiosny liczne ze­
społy pogłębiarskie pracują 
wytrwale nad pogłębieniem 
dna morskiego w różnych 
miejscach i na rozmaitej głę­
bokości. Godnym podkreśle­
nia jest fakt, że mimo czę­
stych przeszkód atmosferycz­
nych, załogi PRCiP-u zada­
nia swe wykonują stale z 
nadwyżką.

I tak np. w sierpniu ze­
spół „Polipa”, zatrudniony 
przy pogłębianiu wejścia do 
Nowego Portu, osiągnął aż 
174 proc. wykonania planu. 
Niewiele ustępuje mu ze­
spół „Żaby”, który, pracując 
przy Wisłoujściu, wykonżł 
171 proc. planu. Trzecim jest 
zespół „Inż. Wendy”, pogłę­
biający dno morskie na tra­
sie Świnoujście — Szczecin. 
Zrealizował on swe zadania 
w 145 proc. Zespół „Medu­
zy” uzyskał 25 proc. ponad 
plan. Nurkowie PRCiP-u wy 
konali prace podwodne w 
147 proc, , (It)

5 załóg
»Jedności Rybackiej«
wykonało roczny 
plan wartościowy

Już pięć załóg kutrowych 
gdyńskiej spółdzielni „Jed­
ność Rybacka” zrealizowało 
wartościowo roczne zadania 
połowowe. Są to rybacy z 
„Gdy 57” z szyprem Alfon­
sem Rissem z bazy we Wła­
dysławowie, którzy do 31 
ub. m. wykonali plan rocz­
ny wartościowo w 119,7 
proc., „Gdy 168” z szyprem 
Klemensem Szmidtem —
104.6 proc., „Gdy 47” z szy­
prem Maksymii anem Sójką

102,3 proc., „Gdy 127” z 
szyprem Józefem Ofiarą —-
100.6 proc. i „Gdy 71” z szy­
prem Longinem Konkelem 
— 100,2 proc.

Ponadto załoga „Gdy 130” 
z szyprem Janem Bizewskim 
zameldowała 5 bm. o wyko­
naniu rocznego planu poło­
wów pod względem ilościo­
wym w 100 proc. (cm)

cu przez Pałacem Kultury 
i Nauki im. J. Stalina, w
sali kongresowej Pałacu — 
wspaniałym gmachu wybu­
dowanym przez Związek Ra 
dziecki w darze dla narodu 
polskiego — rozpocznie się 
w tym samym czasie central 
na akademia, która zainau­
guruje obchody tegoroczne­
go Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej.

Podobne uroczystości od­
będą się w całym kraju.

Na akademiach, capstrzy­
kach i festynach przyjaźni
mieszkańcy miast i wsi wy­
rażą swe gorące uczucia dia 
Kraju Rad, powszechne uzna 
nie i poparcie społeczeństwa 
polskiego dla pokojowej po­
lityki, prowadzonej kon­
sekwentnie przez Związek 
Radziecki.

Wojewódzkie, powiatowe 
i miejskie komisje wykonaw 
cze ebehodu „Miesiąca” na 
swych plenarnych posiedze­
niach zatwierdziły już bo­
gaty program różnego ro­
dzaju imprez, które odbywać 
się będą w dniach od 9 wrześ 
nia do 9 października br. w 
miastach, gromadach, zakła­
dach pracy i szkołach.

W całym kraju odbędzie 
się w dniach 8 — 11. bm. 
•inauguracja festiwalu fil­
mów radzieckich. Urządzone 
zostaną wieczornice w zakła 
dach pracy, gromadach i w 
szkołach, uroczyste koncerty 
i różne imprezy sportowe. 
Otwarte zostaną dalsze po­
wiatowe wystawy rolnicze, 
które pokażą osiągnięcia mi- 
czurinowców, stosujących 
metody radzieckie oraz ko­
rzyści płynące z rozwoju ze 
społowej gospodarki rolnej i 
mechanizacji rolnictwa.

Posiedzenie Podkomisji 
Rozbrojeniowej GIZ

NOWY JORK (PAP). Dnia 
6 bm. odbyło się kolejne po­
siedzenie Podkomisji Rozbro 
jeniowej ONZ. Przewodni­
czył przedstawiciel Francji 
J. Moch.

Moskwa Stolica ZSRR
...rv„

Widok kompleksu gma- 
chóio Uniwersytetu Mos­
kiewskiego im. Łomonoso­
wa na Wzgórzach Leni­
nowskich (zdjęcie doko­
nane z głównego gmachu 
uniwersytetu).

Fot. CAF

16 sierpnia przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow prze 
słał prezydentowi republiki 
Finlandii J. Paasikivi list 
treści następującej:

Wasza Ekscelencjo!
Dzięki podpisaniu w 1948 r. 

między ZSRR a Finlandia ukła­
du o przyjaźni, współpracy i po 
mocy wzajemnej powstała trwa 
ła podstawa dla* przyjaznych 1 
dobrych stosunków sąsiedzkich 
między naszymi krajami. W cia 
gu lat. które minęły od tego cza 
su. osiągnięto poważne sukcesy 
w dziedzinie rozwoju stosunków 
między Związkiem Radzieckim 
a Finlandia z korzyścią dla naro 
dów obu krajów.

„Pana osobisty udział, Panic 
Prezydencie, zarówno w zawar­
ciu układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej, jak 
i wybitny wkład do dzieła roz­
woju przyjaznych i dobrych sto 
sunków sąsiedzkich między na­
szymi krajami jest wysoko oce 
niany w Związku Radzieckim. 
Uważając, że dalszy rozwój ta­
kich stosunków odpowiadałby 
dążeniom narodów naszych kra­
jów do pokoju i przyjaźni. Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
i ja osobiście bylibyśmy radzi
podejmować Pana w Moskwie

Angielska
delegacja rolnicza
uda się do ZSRR

LONDYN (PAP). Minister 
rolnictwa Amory przyjął za­
proszenie rządu ZSRR w 
sprawne wysłania angielskiej 
delegacji rolniczej do Związ­
ku Radzieckiego.

Na czele delegacji stać bę­
dzie parlamentarny sekre­
tarz ministerstwa rolnictwa 
Nugent.

Komunikat zawiera listę 
uczestników delegacji, która 
uda się do ZSRR dnia 
25 bm.

W Maroku

Umowa handlowa 
między Indonezją
a Pc&ls&ą

DJAKARTA (PAP). Dnia 
6 bm. w Djakarcie nastąpiło 
podpisanie nowej umowy 
handlowej i układu płatni­
czego między. Indonezją a 

i Polską. Umowa ta przewidu­
je dwukrotne zwiększenie 
wzajemnych obrotów tcwaro 
wych w porównaniu z latami 
ubiegłymi.

Polska będzie importowała 
z Indonezji kauczuk, cynę, 
koprę, sisal, herbatę, kawę, 
pieprz i inne artykuły kolo­
nialne, eksportując w za­
mian maszyny i urządzenia 
przemysłowe, wyroby walco 
wane, wyroby przemysłu me 
talowego, tkaniny bawełnia­
ne i inne.

Ostatnio odbyły się w 
Maroku wielkie manife­
stacje jmtriotyczne pod 
hasłem niezawisłości na­
rodowej i położenia kresu 
uciskowi kolonialnemu.

W Marakeszu, Casablan j 
ce i innych miejscowoś­
ciach, odbyły się pochody, 
iv czasie których niesiono 
portrety zdetronizowane­
go sułtana Ben Joussefa 
i flagi marokańskie. Prze- 
ciivlco manifestantom wy­
stąpiła policja kolonialna. 
W wyniku starć przeszło 
20 osób zginęło, a kilka­
dziesiąt odniosło rany.

Na zdjęciu', manifesta­
cja w Starej Medynie w 
czasie pobytu w Maroku 
fra-ncuskiego rezydenta ge 
neralnego Grandvala,

Fot. CAF

Angielscy 
pedagodzy 
z wizytą w Szkole 
Rybołówstwa 
Morskiego

W tych dniach gdyńską 
Szkołę Rybołówstwa Mor­
skiego odwiedziła 6-osobowa 
delegacja nauczycieli, przy­
byłych z Wielkiej Brytanii 
na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą.

W skład delegacji weszli: 
przełożona Principal of a 
Teacher Training College w 
Hull — Helena Todd, Erie 
Meiler — kierownik podsta­
wowej szkoły w Bridlington, 
dyrektor technikum w Der­
by — S. Rubinstein, nauczy­
ciel łaciny w Grammar 
School w Graveseud — Mau­
rice Wiles, wykładowca psy 
chologii na Uniwersytecie w 
Leeds — John Mc Lcish 
i wykładowca języków sło 
wiańskich tejże uczelni ■— 
Alfred Dressier.

Szczególną uwagę angiel­
scy pedagodzy zwrócili na 
wyposażenie szkoły, jak ga­
binety, internat, izbę lekar­
ską oraz wykańczany impo­
nującej wielkości basen pły­
wacki. Z podziwem goście 
przyglądali się stojącemu w 
basenie portowym na prze­
ciw szkoły supertrawlerowi 
SRM „Jan Turlejski”, który 
przygotowywał się właśnie 
do wyruszenia w kolejny 
rejs na łowiska Morza Pół­
nocnego i przybrzeżne wo­
dy Szkocji.

Zapytany o wrażenia i u- 
wagi w związku ze zwiedze­
niem Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego, kierownik dele­
gacji p. Erie Meller oświad­
czył dyrektorowi SRM J. 
Florczakowi:

— Trudno nam cośkolwiek 
skrytykować, skoro nie ma­
my żadnej skali porównaw­
czej z uczelniami tego typu 
w Anglii, ponieważ takich 
szkół rybackich u nas w ogó­
le nie ma. Tym przyjemniej 
będzie mi was zapewnić, że 
nie omieszkamy spopuiaryzo 
wać waszej szkoły i osiąg­
nięć na polu kształcenia 
kadr rybołówstwa. Jest rze­
czą całkiem oczywistą, że 
wasi uczniowie w ciągu 5 
lat nauczą się wszechstron­
nie swego
mieli przewagę nad naszymi rządu, 
rybakami, którzy w dalszym 
ciągu łowią „na węch” —■ 
bez teoretycznego przygoto­
wania w uczelni takiej, jak 
wasza. To wa« kosztuje, ale 
opłaca się. ..... . (bal.)

jako naszego gościa w czasie, 
który będzie Panu odpowiadał. 
Prezydium Rady Najwyższej po­
wita z radością również osoby* 
które będą Panu towarzyszyły.

Podczas pobytu Pana w Mo­
skwie możliwa będzie wymiana 
poglądów na temat kroków, któ 
re należy poczynić w interesie 
dalszego umocnienia przyjaźni i 
współpracy między naszymi kra 
jami.

25 sierpnia prezydent Fin 
landii J. Paasikivi nadesłał 
K. J. Woro.szyłowowi odpo­
wiedź, w której wyraził goto 
wość skorzystania z zaproszę 
nia.

W toku dalszych rozmów 
ustalono, że prezydent Paasi 
kivi uda się do Moskwy sa­
molotem 15 września br.

Prezydentowi Finlandii to 
warzy szyć będzie w podróży 
premier Finlandii Urho Kek 
konen, minister obrony Emil 
Skaug oraz b. minister 
spraw zagranicznych R. 
Svento. Ponadto do Moskwy 
uda się szef kancelarii mini 
sterstwa spraw zagranicz­
nych R. Seppaalaa oraz le­
karz przyboczny prezydenta 
Aarnc Koskimiis.

Johanna 
Andersen IVexoe
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Od kilku 
dni przebywa w Warszawie wdo 
wa po znakomitym pisarzu duń 
skim — p. Johanna „ Andersen 
Nexoe.

P. Johanna Andersen Nexoe 
ofiarowała Związkowi Literatów 
Polskich maskę pośmiertna swe 
go męża. Jednocześnie przekaza 
ła ona szereg materiałów litera­
towi Egonowi Naganowskiemu. 
który pracuje obecnie nad książ 
ka o życiu i twórczości Martina 
Andersena Nexoe. •• * .......

KOPENHAGA (PAP). Na za­
proszenie Ministerstwa Rolnic­
twa ZSRR w dniu 8 września u- 
daje się do ZSRR duńska dele­
gacja rolnicza. Na jej czele stoi 
minister rolnictwa Danii Jona 
Smoerum.

* * *

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że w dniu 6 wrześ­
nia wojska angielskie przeprowa 
dziły na przedmieściach Nicosii 
(stolica Cypru) „największą ope 
rację, jaka miała kiedykolwiek 
miejsce na Cyprze“. Podczas re 
wizji, do przeprowadzenia któ­
rych użyto ponad tysiąc żołnie 
rzy, zabroniono ludności opusz­
czania mieszkań. Jednakże po­
szukiwanie broni, amunicji i 
jpodejrzanych“ osób nie dało 

żadnych rezultatów.
W Nicosii rozpowszechniane sa 

ulotki głoszące: „Anglicy! Nie
stłumicie naszego ruchu wyzwo 
leńczego, nawet jeśli cała wa­
sza armia przybędzie na Cypr“. 

* * *
RZYM (PAP). Według danych 

włoskiego ministerstwa pracy li­
czba bezrobotnych we Włoszech 
wynosiła w kwietniu br. 1.936.952 
osoby.

* * •
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Damaszku, że S 
września wygasły pełnomocnic­
twa b. prezydenta Republiki Sy 
ryjskiej, Atassi. Nowy szef pań 
stwa Shukri Kouatli złożył 6 
bm. przysięgę w izbie deputowa 
nych i objął władzę w państwie. 
Zgodnie z konstytucją, premier 

, Sabri Asali złoży na ręce nowe 
zawodu l bęaą go prezydenta dymisję swego

PARYŻ (PAP). Agencja Fran­
ce Presse podaje, że lotnik ame 
rykański A. Hanes na samolo­
cie odrzutowym typu „Super - 
Sabre“ ustanowił nowy rekord 
szybkości lecąc 1.322,815 km na 
godzinę. ——
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Marcin Kasprzak
W 50 rocznicą 
stracenia

8 września rewolucyjnego 
roku 1905 zginął na stokach 
Cytadeli warszawskiej je­
den z najwybitniejszych i 
najhardziej bohaterskich 
działaczy polskiego ruchu ro 
botniczego, Marcin Kasprzak 

♦ * *
Marcin Kasprzak urodził 

się w I860 r. we wsi Czoło­
wo w Poznańskiem jako syn 
wyrobnika wiejskiego.

W trudnych warunkach 
przyszło Kasprzakowi podej­
mować pionierski trua wał­
ki robotniczej na ojczystej 
z.emi. Za konu»kty z Prole­
tariatem, za przewożenie nie­
legalnej literatury do Poz­
nańskiego spada na niego w 
1886 r. pierwszy wyrok. Pe­
łen energii rewolucyjnej, 
Kasprzak już po kilku mie­
siącach z powodzeniem or­
ganizuje ucieczkę z więzie­
nia i w 1887 r. zjawia się w 
Warszawie.

W stolicy przystępuje do 
niezwykłe niebezpiecznego i 
doniosłego dla rozwoju ru­
chu robotniczego zadania. 
Nawiązuje rozerwane po 
rozgromieniu Proletariatu ni­
ci, organizuje rozproszone 
kółka, odnajduje kontakty, 
zakłada II Proletariat. Ka­
sprzak zdobywa wielkie za­
ufanie i miłość wśród robot­
ników. W 1891 r. zmuszony 
jest ratować się przed aresz­
towaniem wyjazdem zagra­
nicę. W Londynie przystępu­
je do pracy w redakcji 
„Przedświtu” jako zecer. Tu 
otwiera się dla Kasprzaka 
nowy, dramatyczny rozdział 
walki.

Redakcję „Przedświtu” o- 
panowują przywódcy PPS, 
którzy odrzucają proletariac­
ką solidarność i wszelką 
myśl o rewolucji w Rosji. 
Głoszą hasła solidarności kia 
sowej i każą szukać sprzy­
mierzeńca w jednym z zabór 
ców. W walce z przeciwsta­
wiającym się im Kasprza­
kiem uciekają się do prowo­
kacji. Na łamach „Przed­
świtu” ukazuje ssę oszczer­
czy zarzut, że Kasprzak u- 
trzymuje kontakt z carską 
ochraną, że decyzją CK 
Proletariatu został usunięty 
z partii.

Przywódcy PPS próbują 
mu szkodzić, szkalując jego 
dobre imię i później w cza­
sie jego działalności we 
Wrocławiu. Sprawa Kasprza­
ka staje się dla nich środ­
kiem walki z SDKPiL, któ­
ra twierdzi przecież, że 
wspólna jest sprawa rewo­
lucji dla robotników pol­
skich, rosyjskich, niemiec­
kich.

W 1904 r., wobec narasta­
jącej walki w Kongresówce 
Kasprzak rusza na ten trud 
ny teren. I gdy Kasprzak 
nadstawia głowę za sprawę 
wolności, przywódcy PPS 
zmów usiłują zgnębić go mo­
ralnie oszczerstwami.

27 kwietnia, w tajnej dru­
karni na Czystem, przy ul. 
Dworskiej 10, gdzie przygo­
towuje się ulotki pierwszo­
majowe — padają strzały. 
W obronie własnej Kasprzak 
stawia zbrojny opór siepa­
czom carskim. Daremnie — 
dom jest obstawiony.

We wrześniu 1905 r. w 
procesie odbytym niezgodnie 
z procedurą prawną Ka­
sprzak zostaje skazany na 
szubienicę. Dopiero wtedy

bonzowie PPS przyznali, że 
ich zarzuty były bezpodstaw 
ne. Lecz rehabilitacja pro­
wokatorów była zbyteczna 
dla Kasprzaka. Klasa robot­
nicza i bez tego spóźnionego 
aktu wiedziała, kogo w mm 
traci.

Życie swe poświęcił Mar­
cin Kasprzak walce. Śmier­
cią swą tę walkę rozognił. 
Nazajutrz po zamordowaniu 
Kasprzaka stanęły fabryki 
czerwonej Warszawy. Rewo-

Powódź w Indiach 
pozbawiła dachu
nad głową
45 milionów ludzi

DELHI (PAP), Powódź, która 
nawiedziła obszary Indii i Paki 
stanu, pozbawiła dachu nad gło 
wg 45 milionów' ludzi i zniszczy 
ła 28 tys. wsi.

Wody rzek, które wystąpiły z 
brzegów na skutek ulewnych dc 
szczów i topniejącego śniegu z 
potoków górskich, zalały wiel­
kie obszary prowincji Uttar-Pra 
desh, Bihąr, Bengal i Orissa.

W prowincji Assam rzeka Bra 
maputra osiągnęła najwyższy po 
Zs om od 58 lat. Liczba osób, któ 
te w tej prowincji ucierpiały na 
skutek powodzi, wynosi 10 mi­
lionów. W prowincji Uttąr-Pra- 
desh 21 tys. wsi znajduje się 
pod wodą.

W prowincji Orissa eldpy rato 
wnicze śpieszą z pomocą 200 ty 
siącom osób odciętym od świa­
ta na skutek wylewu rzeki Ma- 
hanadl, która zatopiła przeszło 
400 wił, ' ^

MARCIN KASPRZAK 
Fot. CAF

lucyjne zmagania 1905 r. na­
brały nowej mocy.

Zginął Kasprzak, lecz 
okrzyk „Niech żyje rewolu­
cja!” wzniesiony przez niego 
w ostatniej chwili życia sze­
roko się rozlega przez lata, 
by przynieść zwycięstwo 
idei socjalizmu w jego oj­
czyźnie i na coraz więk­
szych obszarach globu ziem­
skiego.

Tries! — pasierb Rzymu
Klerykalny rząd włoski

doprowadza do nędzy miastoDo Triestu przyjecha­
łem, aby pokąpać się tro­
chę w morzu, korzystając 
z zaproszenia mego szkol­
nego kolegi. Byłem tu po 
raz pierwszy od czasu po­
wrotu tego miasta na ło­
nu włoskiej macierzy. Ja­
dąc wracałem myślą do 
wszystkich spekulacji po­
litycznych, jakich dokony­
wały różne kolejne rządy 
klerykalne w związku z 
problemem Triestu, aby 
pod płaszczykiem narodo­
wych deklamacji ukryć 
klęski polityki wewnętrz­
nej. Na tym polu najwięk 
sza chwała przypada w 
udziale panu ministrowi 
Scelba, obecnemu premie­
rowi, któremu powrót 
Triestu pomógł zatuszo­
wać w pewnym stopnia 
olbrzymi skandal, wywoła, 
ny procesem Montesi, Pa­
miętam, że w tym czasie 
ilość retoryki, pakowana 
do audycji radiowych, 
wręcz uniemożliwiała słu­
chania radia. Jednakże 
przypominam sobie też. że 
iv tej poioodzi słów przy­
jemnie zdziwiły mnie za­
pewnienia o daleko idącej 
pomocy finansowo - gos­
podarczej dla Triestu. 
„No, to przynajmniej na 
coś się przyda“ — powie­
działem sobie wtedy.

Przywitawszy się z moim 
przyjacielem, zaraz zapyta­
łem go naturalnie o sytuację

będqce naturalnym pośrednikiem
w hanalu m^dzy 1 ‘ ' i Zachodem

(Korespondencja własna)
ogólną w mieście. „Chodź ze 
mną — powiedział mi — po 
każę ci coś, co bez wielu 
słów pozwoli ci zrozumieć na 
szą rzeczywistość”.

Pojechaliśmy . tramwajem 
do portu, a stamtąd pieszo 
udaliśmy się na przystań, 
skąd miał za chwilę odpły­
nąć statek „Fairsea”. Na 
przystani zgromadził się wiel 
ki tłum ludzi, wepchnęliśmy 
się w sam środek. W pewnej 
chwili ktoś wcisnął mi w rą 
kę drukowaną ulotkę. Rzuci 
łem na nią okiern z pewnym 
roztargnieniem, z jakim zwy 
kle ogląda się materiał pro­
pagandowy. Lecz przeczytaw 
szy napis, doznałem ukłucia 
w sercu. Napis głosił: „Mat­
ka Italia wróciła — dzieci od 
jeżdżają”.

Dowiedziałem się, że 
„Fairsea” uwozi na swym 
pokładzie 751 robotników 
triesteńskich, zmuszonych 
emigrować do Australii, i 
że w najbliższym czasie od 
płynie dalsze 10 tysięcy ro 
botników, przeważnie wy­
soko kwalifikowanych.

Pierwsze kroki wspólnej gospodarki
nie są łaiwe - i dlatego
spółdzielnię w Gościcinie 
trzeba otoczyć opieką

— To mówicie Kielas, ze 
już południe? Patrzcie, patrz 
cie, jak ten czas leci. Ledwoś 
my przecież parę wozów ży 
ta zwieźli... A tych z mleczar 
ni jakoś nie widać...

— Nie widać — podchwy­
cił Kielas— i pewnie już me 
przyjadą. Mieliście rację, Ro 
da, że lepiej by było przyjąć 
pomoc ekipy POM, a nie o- 
giądać się na ekipę z wejhe 
rowskiej mleczarni.

Po tych słowach, zapadło 
głębokie milczenie. Obaj spół 
dzielcy zabrali się do pracy 
ze zdwojoną energią. Każdy 
z nich jednak rozmyślał o 
tych samych sprawach: „Ą- 
by tylko jak najprędzej sko 
sić te 0,5 ha jęczmienia, ow 
sa i mieszanki, — to żniwa 
byłyby już skończone. Potem 
tylko zwózka i omłoty”,

Do stogów podjeżdżały co 
pewien czas wozy naładowa 
ne kopiasto zbożem. Spółdziel 
cy śpieszyli zo zwózką. Posta 
nowili zwieźć dzisiaj wszyst 
ko żyto, chociaż to niedziela 
i czas na odpoczynek. Zbiera 
ło się na burze...

ZOOTECHNIK I AGRONOM 
SĄ NIEOSIĄGALNI

— Gdyby ta ekipa nie „na 
waliła”, zwózkę żyta zakoń­
czylibyśmy o wiele wcześ­
niej — mówił ten i ów, gdy 
późnym już wieczorem zwie­
źli z pola ostatnią furę żyta.

— A słyszeliście? — wtrą­
cił stary Kiernikiewicz — że 
nasz przewodniczący i księgo 
wy wrócili z niczym z Gnie 
wina?

— Jak to z niczym? — po 
derwał się Roda — a konie 
gdzie? Przecież jak byliśmy 
w piątek w GS w Gniewinie, 
to powiedzieli, że konie nam 
sprzedadzą! Miał je tylko o- 
taksować zootechnik z Po­
wiatowego Zarządu Rolnic­
twa...

— A no właśnie, miał, tyl 
ko że nie przyjechał. — Prze 
wodniczący spółdzielni Frań 
ciszek Piper, który w tej 
chwili przyłączył się do grup 
ki rozprawiających spółdziel 
ców, zdenerwowany był bar­
dzo. — Koni przecież nam do 
zwózki brak, a poza tym ca­
ły dzień człowiek stracił. Bo 
dajby ich licho wzięło!

To „zbożne” życzenie skie­
rowane było prawdopodobnie 
pod adresem zootechnika Kar 
bowskiego, który lekceważy 
zupełnie swoje obowiązki

Ale nie tylko o zootech­
nika chodzi. Spółdzielców 
z Gościcina od chwili pow 
stania spółdzielni (od 19 
maja br.) odwiedził tylko 
jeden raz agronom z Pow. 
Zarządu Rolnictwa z Wej­
herowa.

TERAZ TRZEBA INACZEJ
Spółdzielnia w Gościcinie 

istnieje czwarty miesiąc, a 
więc członkowie jej siew 
zbóż tak ozimych jak i ja­
rych wykonywali jeszcze ja­
ko chłopi indywidualni, zaś 
zbioru dokonują już wspól­
nie. Plony zbóż, niestety, są 
słabe. Nie od rzeczy będzie 
tu stwierdzenie, że zarówno 
plon żyta 'wahający się w gra 
nicach od 7 do 10 q z ha jak 
i mało co lepszy zbiór owsa 
i jęczmienia „zawdzięczają” 
spółdzielcy często nieprawi­
dłowo i licho uprawianej gle 
bie, nie zawsze dobrze obra 
nym pod zboża stanowis­
kom i n i ekwalifiko wan emu 
ziarnu.

Teraz chłopi gospodarząc 
wspólnie muszą z tym raz 
na zawsze skończyć. Mogą 
i powinni, dla własnego zre 
sztą dobra, uprawiać zie­
mię według nowoczesnych, 
jedynie słusznych metod, 
nie zapominając przy tym 
„ nowych metodach agrote 
chnicznych jak np, krzyżo 
wy siew zbóż. I tu właśnie 
wdzięczne pole do popisu 
ma agronom, który powi­
nien spółdzielcom doradzić, 
wspólnie z nimi opracować 
szczegółowy plan wszyst­
kich prac.

DOBRE CHĘCI I ZAPAŁ 
DO PRACY — SĄ

Spółdzielcy z Gościcina nie 
cieszą się zbytnią sympatią 
u okolicznych, bogatszych 
chłopów indywidualnych, któ 
rzy całą swą uwagę kierują 
na wychwytywanie potknięć 
„świeżo upieczonych” spół­
dzielców. Dlatego też te pier 
wsze miesiące wspólnego gos 
podarowania, w czasie któ­
rych spółdzielnia jeszcze do­
brze nie okrzepła, są bardzo 
trudne. Ale spółdzielcy z Go 
ścicina już w krótkim czasie 
dali się poznać jako zaradni, 
pełni dobrych chęci i zapału 
do pracy gospodarze. Przewo 
dniczący spółdzielni Franci­
szek Piper, jego zastępca Al 
hin Kielas, członkowie: Ber­
nard Kiernikiewicz, Alojzy 
JunckL Jan Roda, Józef Sten

ka i inni pracują na spół­
dzielczym naprawdę wzoro­
wo.

A młodzież? Na to pytanie 
może najlepiej odpowiedzieć 
Franciszek Piper, w którego 
dawnych zabudowaniach gos 
podarskich mieści się obecnie 
stajnia spółdzielczych koni. 
Tu „królują” Janek Juncki, 
Kazik Kielas i Stefek Roda. 
Ale Franciszek Piper, mało­
mówny z natury, nie chce du 
żo mówić.

— Widzicie przecież sami 
— wskazuje na trzech osiem 
nasto i dziewiętnastoletnich 
chłopców, którzy jeszcze 
przed zakończeniem przerwy 
obiadowej -wyjeżdżają końmi 
w pole do orek—że lepszych 
nie znajdziecie. Tylko parnię 
tajcie, chłopaki, rzuca tam­
tym — żebyście mi roli nie 
„zmarnowali”.

— Albo to nam pierwszyz­
na! — odkrzykuje czupurny 
Stefek Roda, — Nie bójcie 
się, wszystko pójdzie jak z 
płatka.

— I żebyście wiedzieli, że 
w ich słowach nie ma prze­
chwałki — zwraca się do 
mnie Piper, który już się nie 
co rozgadał. — Prawie 30 ha 
podorywek w przeciągu kil­
ku dni wykonali, nie licząc 
już orki pad jęczmień i ży­
to. którą przeprowadzają na 
30 ha. Tak, tak — zapału 
nam do pracy nie brak — 
kończy — a to chyba najwa 
żniejsze, prawda?

* * *

Zapał i chęć do pracy to 
rzecz u spółdzielców bardzo 
ważna Dlatego też zarówno 
Pow. Zarząd Rolnictwa jak 
i POM w Wejherowie, który 
stosunkowo najwięcej spół­
dzielcom z Gościcina poma­
ga, powinny otoczyć ich jak 
największą, wszechstronną o- 
pieką, służyć radą w każdej 
potrzebie. Opieką taką powi 
nien spółdzielców także oto­
czyć KP PZPR w Wejhero­
wie. Słusznie bowiem na IV 
Plenum podkreślono, że wszy 
stkie słabości gospodarki spól 
dzielni produkcyjnych mają 
jedną, wspólną przyczynę: 
niedostateczną pomoc dla 
tych spółdzielni ze strony in 
stancji partyjnych i państwo 
wych.

Na przykładzie spółdzielni 
produkcyjnej w Gościcinie 
widać, że aby prosperowała 
ona dobrze, by rozwinęła nie 
liczną jeszcze hodowlę bydła, 
trzody chlewnej i koni oraz 
uprawę zbóż — potrzeba sta 
lej pomocy agro i zootechni­
cznej, potrzeba też pomocy 
politycznej.

Z. Michniewska-Saweczko

OBIETNICE I RZECZY­
WISTOŚĆ

Po powrocie do miasta 
przyjaciel mój szczegółowo 
wyjaśnił mi, jak się te spra 
wy przedstawiają. Niespełna 
rok temu rząd włoski uro 
czyście i publicznie przy 
rzekł Triestowi pomoc finan 
sową w wysokości 32 mi­
liardów lirów, aby umożliwić 
miastu jak najszybsze dźwi­
gnięcie się po długich latach 
zaniedbania. Suma ta prze­
znaczona była na zaktywizo­
wanie i unowocześnienie 
przemysłu i portu. Triesten- 
czycy z wielką radością po­
witali tę wiadomość, zwłasz­
cza że według postanowień 
traktatu londyńskiego, okres 
łającego stosunki z Jugosła­
wią, część portu miała być 
przekształcona na tak zwa­
ną „wolną strefę”, tj. port 
otwarty dla krajów dorzecza 
Dunaju, Austrii, Czechosło­
wacji i Węgier. Jak widać, 
perspektywy były wspaniałe 
i umożliwiały Triestowi po­
wrót do jego naturalnej roli 
— ośrodka wymiany handlo 
wej między Wschodem i Zaj 
chodem.

A jednak rzeczywistość da 
leko odbiegła od tych nęcą­
cych obietnic. Przede wszy­
stkim z obiecanych 32 mi­
liardów bardzo niewielkie su 
my dotarły do miejsca prze­
znaczenia. Ale najciekawsze 
były argumenty, jakimi tłu­
maczono fakt nieprzysłania 
reszty pieniędzy, to znaczy 
prawie całej sumy. Otóż, we 
dług opinii klerykalnych ad­
ministratorów włoskiego ma 
jątku narodowego, pieniądze 
przeznaczone dla Triestu, są 
pieniędzmi wyrzuconymi za 
okno.

Jeśli chodzi o zagadnienie 
„wolnej strefy”, to sprawa 
przedstawia się jeszcze go­
rzej i o tym także już się nie 
mówi, to znaczy, nie mówi 
się w Rzymie. Albowiem 
włoski rząd klerykalny zdol 
ny jest do wszystkiego, prócz 
jednej rzeczy: narażenia się 
w jakikolwiek sposób rządo­
wi waszyngtońskiemu. Że 
zaś „wolna strefa” sprzyjała 
by rozwojowi handlu z Cze­
chosłowacją i Węgrami — 
Boże, uchowaj nas od takich 
myśli! — Triesteńczycy zaci 
skają więc pasa do ostatniej 
dziurki i niejednokrotnie sły 
szałem pełne gorzkiej ironii 
zdanie, że „było nam lepiej, 
gdy było gorzej”.

NAWET BURŻUAZJA 
JEST ZATRWOŻONA

Nie chodzi jednakże tylko 
o położenie najuboższej lud­
ności. I w tym właśnie 
rdzeń zagadnienia, jego stro 
na najbardziej niewiarygod­
na. Sądzę, że dla lepszego 
zrozumienia tej sytuacji, po 
żytecznie będzie przytoczyć 
kilka zdań, które wyczyta­
łem w „Piccolo” dzienniku, 
wyrażającym opinię wielkiej 
burżuazji miasta, wielkich ar 
ma torów, przemysłowców, 
handlowców. Przytaczam d ■> 
słownie zakończenie artyku­
łu:

„Nie ulega wątpliwości, 
że jeżeli rząd rzymski bę ­
dzie nadał ociągał się z po 
mocą dla Triestu, jeśli nie 
zajmie się troskliwie na­
szymi potrzebami natury 
gospodarczej i finansowej 
oraz zlikwidowaniem plagi 
bezrobocia, problem strefy 
A powróci znowu na trybu 
nę międzynarodową, tak 
jak się to stało ze sprawa 
terytorium Górnej Adygi’ 
Trzeba będzie na nowo pod 
jąć dyskusję, czy przyna­
leżność Triestu do Włoch 
jest faktem uzasadnionym 
polity cŁnie i do przyjęcia 
przez historię”.
Zdaje mi się, że to wy star 

czy, aby wykazać, że „patrio 
tyzm” kierykałów w spra­
wie Tzćestu służył im zaw­
sze tylko jako sposób zamas 
kowania najczarniejszego 
wsteczr.ictwa ich rządów.

Dla uzupełnienia tego o- 
brazu podam jeszcze jeden 
szczegół, który wydaje mi

się bardzo znamienny. Jak 
wiadomo, wojska sojusznicze 
musiały w swoim czasie wy 
cofać się z Triestu. Otóż te­
raz, w związku z przewidy­
wanym przez traktat z Au­
strią wycofaniem się niektó 
rych dywizji amerykańskich 
z tego kraju, powstał pro­
jekt przeniesienia jednej z 
tych dywizji do Triestu. A 
czy wiecie, dlaczego? Odpo­
wie na to artykuł, który wy 
czytałem w „U. S. News and 
World Report”.

„Triest — pisze autor ar 
tykułu — jest wymownym! n"ych 
przykładem tego, co czeka' 
inne kraje europejskie po wy 
cofaniu się wojsk USA 
Triest chyli się ku upadko­
wi. Skończyło się życie noc­
ne miasta, wszystkie nocne 
lokale, przepełnione w cza­
sie okupacji, dziś świecą pu 
stkami i przeszło połowę z 
nich zamknięto”. Ale, co 
„najgorsze”, korzystają z te­
go komuniści, gorący zwo­
lennicy idei rozwoju handlu 
pomiędzy Wschodem i Za­
chodem, „idei, która przycią 
ga wielu ludzi, pamiętają­
cych jeszcze rozkwit Triestu 
w czasach, gdy byi portem 
otwartym dla krajów Euro­
py wschodniej”.

Umowa
polsko - czechosłowacka
w sprawie
pogranicznego
ruch» tsrjibeMego

PRAGA (PAP). 6 wrześni* 
1955 r. podpisana została w 
Pradze umowa między rzą­
dem Republiki Czechosłowac 
kiej a rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w 
sprawie pogranicznego ruchu 
turystycznego.

Umowa umożliwi turystom 
czechosłowackim i polskim 
wzajemne zwiedzanie pogra­
nicznych terenów tatrzań­
skich na podstawie specjal­
nych przepustek turystycz-

Czy do tych „argumen­
tów” trzeba jeszcze coś do­
dawać? A. Barsilio

Sukces
pawilonu
polskiego
w Izmirze

IZMIR (PAP). Według opinii 
tureckich kół gospodarczych, pa 
wilon polski na międzynarodo­
wych targach w Izmirze Jest je 
dnym z najlepszych i najciekaw 
szych. Towary polskie cieszą sie 
dużym popytem.

Kupcy tureccy i z innych kra 
jów zawarli z przedstawicielami 
polskimi liczne transakcje na 
dostawę różnego rodzaju ma­
szyn narzędzi, obrabiarek, sa­
mochodów, artykułów chemicz­
nych i wyrobów przemysłu lek­
kiego.
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donosi, że silne oddziały 
wojska i żandarmerii, 
wspierane przez czołgi i 
lotnictwo, rozpoczęły „ak­
cję pacyfikacyjną” w re­
jonie Qued-Zem w Maro­
ku. Żołnierze Legii Cudzo 
ziemskiej i oddziały skocz 
ków spadochronowych
przeprowadzają obławy 
wśród Marokańczyków, 
którzy opuszczają masowo 
rosie i ukrywają się w gó­
rach.

Według oficjalnych da­
nych, francuskie siły woj. 
skowe, skoncentrowane o- 
becnie w Maroku, liczą 
przeszło 57 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów.

Również w Alg erze sy­
tuacja jest nadal napięta, 
W okręgach Constantine, 
Philippeville \ Vichoune. 
che doszło ponownie do 
krwawych starć między 
wojskami francuskimi a 
oddziałami powstańców. Z 
obu stron są zabici i ran­
ni.

COMBAT
podkreśla, że we jruncus- 
kich kołach politycznych 
istnieją nadal poważne 
rozbieżności co do sposo­
bu uregulowania proble­
mu marokańskiego. Roz­
bieżności te dotyczą prze­
de wszystkim sprawy e- 
wentualnego usunięcia z 
tronu obecnego sułtana 
Maroka Ben Arafy, skła­
du przyszłej „rady trono- 
nej‘‘ i rządu marokańskie 
go, jak również daty po­
wrotu byłego sułtana Ben 
1 ouissefa z Madagaskaru 
do Francji.

Agencja France Pressa 
donosi, ze na Madagaskar 
przybył przed kilku dnia­
mi specjalny wysłannik 
rządu francuskiego, b. gu 
bernator generalny Lndo- 
chin generał G. Catroux, 
który rozpoczął rozmowy 
z b. sułtanem Maroka 
Ben Youssefęm.

Generał Catroux odle­
ciał z Paryża na Madaga­
skar już io ubiegły pią­
tek, lecz wiadomość o tym 
była trzymana w ścisłej 
tajemnicy do poniedział­
ku rano. Generałowi Ca­
troux towarzyszy sekre­
tarz ministra spraw za­
granicznych Püiay‘a — 
Henri Frisson,

Jak wiadomo, na Mada­
gaskar udała się także w 
niedzielę delegacja maro­
kańskich działaczy polity­
cznych.

w swojej korespondencji z 
Waszyngtonu, pisząc o na 
strojach w USA po kon­
ferencji genewskiej, stwier 
dza, że iu niektórych ko­
łach kierowniczych USA 
wyrażają niepokój z po­
wodu skłonności opinii pu 
blicznej do ulegania na­
strojom odprężenia mię­
dzynarodowego.

„Mimo ostrzeżeń prezy­
denta Eisenhowera i wi­
ceprezydenta Nixona — 
pisze dziennik — „duch 
Genewy“ utrzymuje się 
w opinii publicznej... Koła 
oficjalne, zaskoczone ten­
dencją opinii publicznej, 
uważają, iż akcja odpo­
wiedniego nastawienia psy 
ekologicznego była potrzeb 
na, albowiem nie ulega ivąt 
pliwości, że poza niezna­
czną mniejszością w ca­
łym kraju daje się zauwa 
żyć wielka fala pełnego 
sy mpatii zainteresowania 
dla Rosji. Wydaje się jed 
nah — zaznacza dziennik 
— iż zaniepokojenie kie­
rowniczych sfer Waszyng 
tonu ivpływa na zwięk­
szenie popularności tych 
nastrojów

jPo wymienieniu szeregu 
przykładów, świadczących 
o pragnieniu lepszego po­
znania Rosjan, dziennik 
zaznacza, iż panujące w 
USA nastroje mogą do­
prowadzić do tego, że spo­
łeczeństwo domagać się 
będzie zmniejszenia wydat 
ków na cele wojskowe. 
Dziennik podkreśla, że 
tendencje te wywołują 
niepokój zwłaszcza tych 
kół, które obawiają się o- 
graniczenia wydatkóio na 
zbrojenia.

&!}t Keto feit 8ime&
stwierdza, że Związek 
Radziecki zachowuje ini­
cjatywę w dziedzinie roz­
woju kontaktów między 
krajami.

„Do Moskwy i Lenin­
gradu — pisze Salisbury 

napływają setki zagia 
mężnych turystów, w tym 
wielu Amerykanów j to 
Amerykanów bardzo wy­
bitnych. Nie ma dnia, w 
którym nie byłoby jakichś 
nowych zarządzeń radziec 
kich, mających na celu u- 
łatwienie turystyki i wy­
miany delegacji. O He 
Stany Zjednoczone nie bę 
dą postępować bardzo roz 
ważnie — podkreśla Sa­
lisbury — może dojść do 
tego, że Moskwie przypi­
sana zostanie główna za­
sługa w złagodzeniu na­
pięcia i obaleniu barier".
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Uf Zakładowym
Domu 
Kultury 
w Gdyni

W Zakładowym Domu Kul 
tury przy ul. Polskiej 32 od­
będzie się w piątek 9 bm. z 
okazji otwarcia Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej prelekcja pt. 
„Pałac Kultury i Nauki“.

Po prelekcji dwa filmy 
produkcji radzieckiej — 
wstęp bezpłatny.

Wysiawa ksiqiki
o związku Radzieckim

Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej „Dom Książki“ 
w Gdańsku organizuje w 
świetlicy dworcowej PKP 
na dworcu głównym w 
Gdańsku, Wojewódzką Wy­
stawę Książki o Związku 
Radzieckim.

Celem wystawy jest spo­
pularyzowanie osiągnięć Kra 
ju Rad w dziedzinie prze­
mysłu, rolnictwa, gospodar­
ki morskiej (ten dział będzie 
szczególnie rozbudowany) j 
kultury oraz zobrazowanie 
osiągnięć ZSRR w walce o 
pokój.

Uroczyste otwarcie wysta­
wy nastąpi 9 bm. o godz. 16. 
Zwiedzać wystawę można bę 
dzie codziennie od godz. 5 do 
23 do dnia 28 bm.

Gdańskie remonty na cenzurowanym
zaledwie w 23,5 proc. wykonano plan
nierealne kosztorysy 
fatalne wykonanie 
dość już brakoróbstwa 
100 budynkom w śródmieściu 
grozi zawalenie

GDZIE 
i KIEDY

teatry
GDAŃSK - WRZESZCZ —

Młodz. Domu Kultury, ul. Waj- 
deloty — premiera „Współwin­
ni“ — godz. 19,30.

Hala sportowa Wojska Pol­
skiego, ul. Słowackiego — ope­
ra „Madame Buterfly“ — g. 13,

Lalek — „Szewczyk Dratew­
ka“ — g. 14.

Cyrk — Brama Oliwska — 
&■ 19,15.

GDYNIA — Kameralny —
„Kłopot z mężczyznami“ — 
g, 19,30.

SOPOT — Kameralny — „Gru 
be ryby“ — g. 19,30.

KINA
wg. inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Fanfan - Tulipan“ od 1. 18 — 
g. 16, 18, 20. „Kameralne“ — 
„Pomysłowy sprzedawca“ od 1 
H — g. 15.30, 17.30. 19.30.
WRZESZCZ _ „Bajka“ — „Wi­
taj słoniu“ od 1. 7 — g. ig. 13, 
20. „ZMP-owiec“ — „Przed są­
dem“ od 1. 14 — g. 16, 18. 20 
NOWY PORT — „l Maja" — 
„Natchnienie“ — od lat 12 
g. 18, 20. OLI W'A — „Delfin“ — 
„Opowieść atlantycka“ od 1.
— g. 16. 18. 20.

GDYNIA •— „Warszawa“ — 
„Losy kobiet“ od 1. 18 — godz. 
16. 18, 20. „Atlantic“ — „Boha­
terowie września“ od 1. 14 __ g
16, 18.15, 20.30. „Goplana“ — „Cie 
mna rzeka“ od 1.18 —g. 16, 18, 
20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Maclovia“ od 1. 16 — g. 18. 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — ,,Ju­
tro będzie za późno“ od 1. 16 — 
g. 18, 20. RUMIA — „Aurora“ — 
„Tajemnica krwi“ od 1. 12 — 
godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Zwia­
dowcy“ od 1. 14 — g. 15.30. 17.30, 
19.30. „Polonia“ — „Pod nie­
bem Sycylii“ od 1. 18 — g. ig, 
18, 20. Letnie — „Nie ma poko­
ju pod oliwkami“ od 1. 18 — 
godz, 20.

MUZEA
Marynarki Wojennej — Gdy­

nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz. 10—15, w nie­
dziele 1 święta w godz. 10—17.

... Ju^. sam tytuł mówi za siebie. W7ielu czytelników pomy­
śli sobie: „piszą ciągle o tych remontach, jakby naprawdę 
nie było innych ważnych spraw“. Racja! Ale tak pomyśli 
tylko ta część czytelników, która ma jeśli nie bardzo dobre, 
to w każdym razie dostatecznie dobre mieszkanie i nie ma w 
związku z tym — przynajmniej dotychczas — żadnych kło­
potów. Ale cł, którzy mieszkają w starych domach, dla któ 
rych deszcz łączy się z ustawianiem naczyń na wodę. a 
wiatr z ustawicznym lękiem, czy przypadkiem nie sfrunie 
dach — czytają je dość uważnie. Świadczą zresztą o tym 
napływające do naszej redakcji listy z uwagami na ten te­
mat.

Zagadnienie remontów na­
sze władze terenowe będą za 
licząc do spraw najpilniej­
szych tak długo, jak długo je 
szcze nowe budownictwo nie 
zaspokoi potrzeb w tym za­
kresie.

Ostatnia sesja Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej w Gdańsku po­
święcona była właśnie zagadnie 
niu remontów w śródmieściu, w 
którym znajduje się 4.195 budyń 
ków (40.188 izb mieszkalnych), : 
czego MZBM Nr 1 podlega 3.99 
(37.253 izb). Reszta należy do 
Zrzeszenia Prywatnych Właści­
cieli Nieruchomości.

Większość starych domów 
to budynki o słabej konstruk 
cji (pruskie mury), nieremen 
towane w czasie wojny. Po 
wojnie zaś nasze władze ad­
ministracyjne nie przywiązy 
wały, niestety, dostatecznej 
wagi do tej sprawy, co w re 
zultacie złożyło się na to, że 
obecnie ok. 100 budynkom 
(10(50 izb) zamieszkałym przez 
1600 osób grozi zawalenie.

Niestety, wzorem lat po­
przednich o remontach rnyśii 
się u nas w ostatniej chwili, 
tzn. wówczas, gdy jesień jest 
już u drzwi, a zima niedale ze 
ko. Przytoczmy konkretne fa „..-’t^ j llliclUUkty. xI szło się

WYSTAWY
GDANSK — .Zbrojownia (przy 

Targu Węglowym), Wystawa 
Sztuki Ludowej woj. gdańskie' 
go — codziennie g. 10 — 18.

GDANSK — Przystań Żeglugi 
na Wiśle przy Rybnym Rynku
— „Pływająca Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej“ otwarta od 
godz. 10—20.

NOWY PORT — „Morski Dom 
Kultury“ — Wystawa przeciw' 
alkoholowa“ do 16. IX. br. CO' 
dziennie g. 10—20.

OLIWA — Palmlarnia (park 
oliwski) — Wystawa pt. „Prze­
szłość i zabytki Oliwy“ — otwar 
ta 10—18.

SOPOT — pawilony przy molo
— doroczna wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pla 
styków, otwarta codziennie 
prócz poniedziałków od godz. 
11—19.

DYŻURY APTEK 
od 3. IX. do 9. IX. br.

GDANSK — Apteka Nr 2, ul. 
Łąkowa 16. WRZESZCZ — Apte­
ka Nr 6, ul. Mierosławskiego 27. 
NOWY PORT — Apteka Nr i, 
ul. Oliwska 83/4. OLIWA — Apte 
ka Nr 53, ul. Leśna 1. SOPOT
— Apteka Nr 12, ul. Stalina 791. 
GDYNIA — Apteka Nr 14. uh 
Świętojańska 122. OBŁUŻE — 
Apteka Nr 63, ul. Bednarska 11
— stały dyżur nocny. ORŁOWO
— Apteka Nr 20, ui. Boh. Sta­
lingradu 66 — stały dyżur noc­
ny.

Ambulatorium biegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk, u). 
Świerczewskiego — od godr 
17,30.

Ostry dyżur w zakresie cht- 
rurgii pełni II Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku. •

Na przewidziane w planie wy 
remontowanie 4.391 izb w rb. do 
1 sierpnia br. ukończono remont 
w 62, (23,5 proc. planu ogólne­
go) a rozpoczęto — w 126 budyń 
kach. Jeśli do tego dodamy, że 
przeprowadzono remonty w do­
mach, w których remont nie był 
tak gwałtownie i natychmiast 
potrzebny, a możua byłoby wy 
konać je później, (np. przy ui. 
Łąkowej 13, Podmiejskiej 17, Ke 
duta Dzik 1, 2 i Plac Wałowy 
13) zamiast w tych budynkach, 
którym grozi zawalenie; jeśli do 
damy jeszcze i to, że w NIEKTÓ 
RYCH DOMACH REMONTY 
TRWAJĄ OD KWIETNIA BK. 
(ul. Sandomierska 26, 28. 30) lub 
to, że ZAMIAST REMONTÓW 
KAPITALNYCH PRZEPROWA­
DZA SIĘ REMONTY DROBNE 
(z powodu źle wykonanych kosz 
torysów\ które z reguły opiewa 
ly na 8 tys. zl. podczas gdy na 
remont danego budynku potrze 
ba np. ponad 20 tys. zł, np. ko­
sztorysy na remont w budyn­
kach przy ul. Szarej 23, 25, 29, 
30 1 32) — to sprawy te wyglą­
dają niewesoło.

Szczytem zaś „nieporozu­
mienia kosztorysowego” jest 
kosztorys na remont budyń 
ku przy ul. Sandomierskiej 
11, opiewający na sumę 34 
tys. zł, gdy tymczasem kosz: 
remontu tego domu wynosić 
będzie 130 tys. zł. Bagatela! 
Różnica wynosi tylko... 90 
tys. zł.

Podobnych przykładów mo 
żna by przytoczyć więcej, ale
i za te pracownicy Wojewódz 
kiego Biura Projektów, któ­
rzy te kosztorysy wykonują, 
powinni się rumienić.

Mimo wielu narad, suro­
wej krytyki, a nawet specjał 
nej uchwały Rady Ministrów 
mówiącej o podniesieniu ja­
kości robót i terminowym 
wykonywaniu remontów 
zmiana na lepsze w dotych­
czasowej pracy MZBM 1 
MPRB jest mało widoczna.

Przy większości remontów 
błędy ubiegłych lat powta 
rzają się prawie systematy 
cznie, Braki w dokument» 
cji technicznej, wadliwe ty 
powanie budynków do re­
montu, przewlekanie re­
montu w nieskończoność i 
zła organizacja robót —to 
codzienne grzechy obu 
przedsiębiorstw.

by zniszczone przy naprawia 
niu podłogi w łazience — 
(przy ul. Chłodnej 15 3) ka­
nał i rurę odpływową napra 
wiono natychmiast, a nie zo 
stawiono „na później” (re­
mont łazienki był w czerw­
cu i do tej pory — mimo u- 
silnych próśb i starań — zni 
szczeń nie naprawiono).

Wiele zależy nie tylko od 
właściwej organizacji pracy, 
lecz także od stosunku kiero 
wnictwa budowy i nadzoru 
technicznego, które niestety 
nie zadają sobie zbyt wiele 
trudu i nie porozumiewają 
się z zasady z komitetami blo 
kowymi, chociaż ciągle się o 
tym mówi i niejednokrotnie 
pisze. Są absolutnie głuche 
na wszystko.

Dlatego warto może pójść 
w ślady komitetu blokowego
nr 35, który zorganizował ze 
branie mieszkańców, zapra­
szając na nie przedstawiciela 
ekipy remontowej MPRB Nr 
1 — ob. Pieczara. Okazało 
się, że dzięki temu porozu- 

chociaż nie obe- 
bez gwałtownych

o wszystkich zarzutach i bra 
kach, o których wspominali 
radni podczas dyskusji i prze 
wodniczący Prezydium DRN 
ob. Witczak w swym refera 
cie.

W każdym razie wyciąga 
jąc wnioski z sesji postano 
wiono m. in. zobowiązać 
MZBM i MPRB do podnie 
sienią jakości robót, do na,i 
ściślejszej współpracy z ko 
mitetami blokowymi, do 
uczestniczenia przedstawi­
cieli przedsiębiorstw remon 
towyeh na zebraniach prze 
wodniczących komitetów 
blokowych oraz ścisłego prze 
strzegania, by przy odbio­
rach wyremontowanych bu 
dynków byli przedstawi 
ciele komitetów bloko­
wych.
Prezydium DRN ze swej 

strony wystąpi z prośbą do 
Prezydium MRN o to, by 
przedsiębiorstwa remontowe 
podlegały w zakresie swej 
działalności kompetencji Pre 
zydium DRN.

(hg)
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słów — błędy i usterki są u- 
suwane i obecnie mieszkań­
cy tego komitetu wiedzą, że 
z wszystkimi żalami mogą 
się śmiało zwrócić do ob. Pie 
czury, a on im pomoże.

Gdyby tak inni pracowni­
cy MZBM i MPRB zaczęli 
bardziej interesować się wy 
konaniem robót, gdyby brali 
pod uwagę zastrzeżenia mie­
szkańców remontowanego 
domu, nie sypałyby się za­
rzuty i pretensje pod adre­
sem przedsiębiorstw remon­
towa-bu do wd anych. Obeszło, 
by się wówczas bez cierp­
kich i gorzkich słów miesz­
kańców z budynku nr 20 
przy ul. Łąkowej w Gdań­
sku, w którym pozornie wy 
konano roboty bez usterek, 
ale w niedługim czasie tynki 
zaczęły odpadać.

To nie jest jeszcze pełna li 
sta „grzechów” dotyczących 
remontów. Ale musimy już 
ją zamknąć, byłaby bowiem 
zbyt długa, gdybyśmy pisali

Krótko 
o różnych 

sprawach
ZAPOMNIANA ULICA

Piękne lato już minęło, za­
czynają się długie wieczory, 
ale w Gdańsku na ul. Wełniar- 
skjej nadal brak oświetlenia, a 
jezdnia pełna jest dziur i wy bo 
jów.

Kiedy wreszcie Prezydium 
MRN zainteresuje się tą ulicz­
ką?

E. T.

„Cierhan 
to znaczy gwiazda 
czyli dwa występy
Kntkowskieqo
Artystycznego
Zespoły Cygańskiego
w Operze 
Leśnej 
w Sopocie

Po awanturach o jazz, 10 
asach i innych miernych bar 
dzo imprezach, w które tak 
obfitował tegoroczny sezon, 
będziemy mieli możność za­
pomnieć i zatrzeć złe wraże­
nie na występie Krakowskie 
go Artystycznego Zespołu 
Cygańskiego „Cierhan“ (da 
wny zespół „Roma“).

Zobaczymy i usłyszymy 
wreszcie coś nowego, orygi­
nalnego.

Otóż Cierhan, po wieloty­
godniowej wędrówce arty­
stycznej po kraju, zawitał 
na Wybrzeże, aby dać w so­
botę 10 bm. i niedzielę 11 
bm. (godz. 19) tylko dwa wy 
stępy w sopockiej Operze 
Leśnej.

30-osobowy zespół (Cyga­
nie węgierscy, radzieccy, poi 
scy, rumuńscy i czescy) wy­
stąpi z nowym zupełnie pro­
gramem romansów cygańs­
kich, pieśni taborowych i 
cygańskich tańców charak­
terystycznych.

Dziennie 34 linie
108 kursów 
czyli 6 700 km

Jak widzimy, dzienny bi­
lans pracy Ekspozytury 
PKS to Gdańsku wcale nie 
jest mały. Przebycie przez 
tabor samochodowy takiej 1 
ilości kilometrów jest tylko i 
wówczas możliwe, gdy cały jj 
zespół pracowników, żarówJ 
no kierowców, kondukto- | 
rów, mechaników jak i ele-i 
ktryków aotży do tego, by | 
utrzymywać gotowość te-1 
chniczną pojazdów, gdy tra \ 
ktuje powierzony sprzęt z 
właściwą troską.

Kolektyw techniczny i 
eksploatacyjny Ekspozytury 
PKS w Gdańsku odznacza 
się sumiennością i wyso­
kim poczuciem odpowie­
dzialności za wykonywaną 
pracę. Nie brak w gdańskim 
PKS-ie zasłużonych przodo­
wników pracy i racjonali­
zatorów.

Na zdjęciu: przodująca
brygada elektryków pod­
czas naprawy silnika „Fiat“.

Dlaczego w Warszawie, 
Krakows, a nie w Gdańsku?

Praca konduktora tram­
wajowego tylko pozornie 
jest pracą lekką. Trzeba nie 
lada wysiłku, aby na stoją_ 
co, iv zatłoczonym icozie 
pracować przez cały dzień.

Niezrozumiała co naj­
mniej wydaje się obojęt­
ność dyrekcji WPK GG wo 
hec sprawy zapewnienia 
swym pracownikom odpo­
wiednich warunków pracy. 
Chodzi jM prostu o ozna­
czenie stałego miejsca sie­
dzącego ( podwyższonego, 
oddzielonego barierką) dla 
konduktora w tyle tramwa­

ju. Tak jest w Warszawie, 
Krakowie, dlaczego nie mo. 
że być w Gdańsku?

Tak jest też w Gdań- 
skich autobusach i trolej-

Jedziemy
w Bory 
Tucholskie

Amatorom grzybobrania przy­
pominamy. że w najbliższa nie­
dzielę (tj. li bm.) WRZZ wspól­
nie z „Orbisem“ organizują wy 
cieczkę do Borów Tucholskich 
(do miejscowości Bąk).

Wyjazd z Gdańska pociągiem 
motorowym bardzo wcześnie, bo 
około godz. 4—5 rano. Koszt wy 
cieczki — 30 zł.

Zgłoszenia przyjmuje WRZZ i 
„Orbis“ do piątku do godz. 11.

basach, czemu więc konduk 
torzy tramwajowi maju 
być pokrzywdzeni?

To niewielka fatyga
Wszędzie można nabyć f, 

5 czy 10 „Wczasowych",
„Sportów*, „Żeglarzy“, na- 
wet jeżeli kiosk czy sklep 
dys po nuj e 20-sztukowymi 
paczkami tych papierosów.

Dlaczego więc sprzedaw­
czyni kiosku nr 10 Spół­
dzielni Inwalidów „Przodo­
wnik“ przy ul. Kościuszki 
w Sopocie odmawia klien­
tom sprzedaży 10 „Giewon­
tów“?

To chyba nie większa fa­
tyga, niż przy innych pa­
pierosach... ( eh)

Fot. Ferster

»Dziennik Bałtycki« i Wydział " “
Prezydium MRN w Sopocie
®r^a>5*l*ul© K o k y n s
dla sprzedawców

Bilety do nabycia w przed­
sprzedaży we wszystkich oddzia 
łach „Orbisu“ w trójmieście o- 
raz w dniu przedstawienia od 
godz. 17 w kasie Opery.

Również w kasie Opery moż­
na nabyć bilety ulgowe ńa listy 
zbiorowe zakładów pracy.

W razie niepogody przedstawię 
nia zostaną przełożone na dzień 
następny.

Już nie chodzi tu o pracę 
bez ^ najmniejszego zarzutu, 
choć tak być powinno, lecz 
przynajmniej o takie wyko­
nanie robót, by po naprawie 
dachu mieszkańcy domu nie 
narzekali, że woda w dal­
szym ciągu leje się na głowy 
(ul. Wyczółkowskiego 1516),

NIESŁOWNY OZK
Jeszcze na wiosnę rozpoczęto 

Lebieniu starania o urucho­
mienie stałego kina. OZK w od 
powiedzi na pismo Prezydium 
GRN przyrzekło, że lada dzień 
przyśle swego przedstawiciela. 
Niestety, widocznie droga do Łe 
hienia jest bardzo uciążliwa, bo 
do dziś nikt tu nie trafił. Na­
tomiast z Zarządu Kin przyszło 
następne pisemko z prośbą o 
skierowanie kandydata na prze­
szkolenie w obsłudze aparatury 
kinowej.

Prezydium GRN szybko zna­
lazło odpowiedniego kandydata, 
wysłało potrzebne dokumenty 

na tym się skończyło. Do 
dziś ani OZK nie daje znaku 
życia, ani nic nie słychać o uru 
eńomieniu stałego kina; objazdo 
we kino również nie dociera do 
Łebienia.

Kochany Okręgowy Zarządzie 
Kin, to nieładnie nie dotrzymy­
wać słowa.

J. Kaleta

Uwaga, wędkarze!
Interesujący trójmecz 
SdańsK, Wrzeszcz, Oliwa

Na zakończenie tegorocz­
nego sezonu wędkarskiego 
koła PZW — Śródmieście, 
Gdańsk - Wrzeszcz i Gdańsk 
— Oliwa urządzają pierwszy 
tego rodzaju w dziejach 
Związku Wędkarskiego na 
Wybrzeżu trójmecz wędkar­
ski w konkurencji grunto­
wej o nagrodę przechodnią.

Ten interesujący trójmecz 
odbędzie się na Motławie w 
pobliżu miejscowości „Kręp- 
ce“ 25 bm. o godz. 7.

Zapisy przyjmują do 23 
bm. sekretariaty wymienio­
nych kół, w poniedziałki i 
piątki w godzinach: Gdańsk 
Śródmieście i Wrzeszcz od 
godz. 16 do 19, a koło Oli­
wa od godz. 18 do 19.

Zbiórka zawodników na 
końcowym przystanku tram 
wajowym linii 8 (Gdańsk, 
ui. Łąkowa) 25 bm. o godz. 6. 

Sympatycy wędkarstwa
korespondent będą mile widziani,

i klientów 
pod hasłem: 
„Czystość, 

uczciwość, 
uprzejmość“

Z przyjemnością robimy 
zakupy w sklepach, w któ­
rych jest czysto, a ekspe­
dienci są grzeczni i uczciwi. 
Ładna wystawa, dobre zao­
patrzenie w towary, estety­
ka wnętrza, uprzejma obsłu­
ga, to cała tajemnica powo­
dzenia i dużych obrotów no­
towanych przez niektóre 
sklepy.

Piszemy niektóre, gdyż je­
szcze wiele sklepów nie od­
powiada wymogom sanitar­
nym, jeszcze wielu sprze­
dawców zachowuje się czę­
sto wobec klientów imper- 
tynencko, jeszcze są kierow­
nicy nie przejawiający tros­
ki o zaopatrzenie sklepów.

W sezone letnim zjeżdża 
się na Wybrzeże tysiące 
wczasowiczów, a przez cały 
rok gościmy wycieczki z kra 
ju i zagranicy. Czy więc pla 
'eówki naszego handlu uspo­
łecznionego nie powinny być 
wzorem uprzejmości, estety­
ki i uczciwości? Czy wysta­
wy sklepowe nie powinny 
informować przechodniów, 
jakie towary posiada dany 
sklep, co można w nim na­
być j po jakiej cenie?

Przejdźmy się po Sopocie. 
Zobaczmy sklep PSS nr 36 
przy pętli tramwajowej, czy 
nr 77 przy ul. Stalina, albo 
nr 47 na rogu Grunwaldz­
kiej i Chrobrego. Okna wy­
stawowe dniem i nocą zakra 
towane, a zza krat wygląda­
ją jakieś stare, spłowiałe afi 
sze.

MHD również może po- 
szczcić się takimi „perełka­
mi“. Wystarczy obejrzeć wy­
stawę sklepu nr 22 na rogu 
Stalina i 1 Maja, by odech­
ciało się już tam kupować.

A brudy? Zobaczcie zawa­
lony butelkami sklep PSS 
przy ul. Jagiełły 16, zajrzyj 
cie do sklepu MHM przy 
ul. Stalina 812, czy zdobyw­

cę „rekordu“ brudów — 
sklep spożywczy PSS nr 18 
przy ul. Małopolskiej. Wnę­
trze tych sklepów świadczy 
o sprzedawcach, którym wi­
docznie nie zależy na opinii 
klientów.

A przecież przy dobrych 
chęciach i odpowiednim ma 
newrowaniu szczotką i my­
dłem można osiągnąć piękne 
rezultaty w podniesieniu czy 
stości i estetyki sklepów. Np. 
w sklepie PSS nr 57 przy 
ul. Grunwaldzkiej pracuje 
tylko jedna osoba, a jak tam 
ładnie i schludnie. Dużym 
uznaniem mieszkańców So­
potu i przyjezdnych cieszy 
się również sklep MHD z 
obuwiem (ul. Rokossowskie­
go 3), gdzie tak wystawy, 
jak i wnętrze sklepu zasłu 
gują na pochwałę.

Grzecznych i niegrzecz­
nych sprzedawców nie bę­
dziemy wymieniać. O ich 
stosunku do pracy j kiien 
tów przekonacie się, Czy­
telnicy, biorąc udział w 
koaikursie pod hasłem: 
„CZYSTOŚĆ, UCZCI­
WOŚĆ, UPRZEJMOŚĆ“, 
organizowanym jeszcze w 
tym miesiącu przez „Dzień 
nik Bałtycki“ wspólnie z 
Wydziałem Handlu Prezy­
dium MRN w Sopocie. Do 
udziału w konkursie mogą 
zgłaszać się wszystkie skle 
py i kioski handlu uspo­
łecznionego zarówno bran­
ży spożywczej, jak i prze 
mysłowej oraz zakłady 
zbiorowego żywienia. 
Najlepsze załogi sklepowe 

otrzymają cerne nagrody. 
Nagrody czekają też konsu­
mentów, którzy w odpowied 
nich punktach złożą swoje 
oceny wyglądu sklepu i wy­
powiedzą się też na temat 
sprawności obsługi.

Dalsze szczegóły o konkur 
sie podamy w następnych 
numerach „Dziennika“. Są­
dzimy, że wśród uczestni­
ków nie zabraknie żadnej 
załogi sopockich placówek 
handlu uspołecznionego i 
Sopot będzie mógł pochwa­
lić się czyśymi sklepami i

Ckliwi
Czyżby 
miały 
pomóc
tylko mandaty?

Często mówi się u nas o 
tym, że za mało dbamy o 
zieleń w naszych miastach, 
że za mało zakładamy skw i 
rów i pasów zieleni. Jest w 
tym oczywiście dużo racji. 
Lecz z drugiej strofy jak 
wytłumaczyć fakty tak czę­
stego niszczenia przez pr: e 
chodniów urządzonych z 
trudem zieleńców, braku 
szacunku dla pracy ludzkiej 
i mienia społeczn go?

Ostatnio np. staraniem Prez, 
MRN w Gdańsku urządzo­
no trawniki wzdłuż linii 
tramwajowych z Gdańska 
aż do krańców Wrzes a. 
Jeśli zadacie sobie trochę 
trudu, Czytelnicy i przeje- 
aziecie się tam, przekonacie 
się, jak one wyglądają. Aż 
strach spojr eć. Szczególnie 
w okolicy teatru, i Akade­
mii Medycznej. Wszystko 
jest zdeptane, zniszczone, 
jakby naprawdę nie było 
innych przejść.

W ciągu trzech dni MO 
zatrzymała kilka osób zapi 
su jąc im mandaty karne. 
Są to: Irena Szadejko
(Traugutta 107), Stefan 
Zdrodowski (Chwaszczyńs- 
ka 5), Wacław Derkowski 
(Wejherowo — wieś), Hen­
ryk Romanowski (Wrzeszcz 
ulica Zygmunta Augusta 
1/3), Ireneusz Kartowski 
(14' rxeszcz, Kilińskiego 33 — 
5) i Zdzisław Czarnecki 
(Wrzeszcz, Wiązowa 5 — 3), 

Czy naprawdę potrzeba 
az nakładania mandatów 
karnych, ażeby nauczyć spo 
łeczeństwo odrobiny sza­
cunku dla własności ogółu?. 
Czy naprawdę trudno zro­
zumieć, że zieleń dodaje ty­
le uroku miastu i lopływa 
dodatnio na zdrowotność 
mieszkańców? Wygląd mia- 
sta. świadczy o jego miesz­
kańcach, o ich stosunku do 
miejsca zamieszkania? 1 
czy naprawdę ludzi doros­
łych trzeba pilnować jak 
dzieci? Ciągle pouczać: nie 
deptać trawników!

Przy okazji wrzućmy już 
lie kamyczek, ale górę ka­
mieni do ogródka WPK GG. 
Już od kilku lat czekamy na 
zasypanie torów tłuczniemV .. - -----------1.— 1 '' ~ ,v- no

uprzejmymi oraz uczciwymi j i wyrównanie ich. Jak do tych 
sprzedawcami. [czas bez skutku,

J»r, j (hg)

5
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Ty ks feeezfcanii!
W czasie tegorocznych let 

nich upałów .popękała papa 
na dachu zabudowań gospo- 
ciarczych przy moim domu; 
postanowiłem więc kupić 
smoły dachowej i dach wy- 
reperować.

Potrzeba mi było kilka ki 
logramów smoły, udałem się

więc do punktu detalicznej 
sprzedaży materiałów żelaz­
nych i budowlanych na Oru 
ni, ul. Jedn. Robotniczej 55. 
Niestety jednak, choć w skle 
pie smoły było pod dostat­
kiem, wyszedłem z próżnymi 
lękami. Sprzedawca oświad­
czył mi bowiem, że może 
sprzedać mi tylko całą becz 
kę (ca. 200 kg) i to za zwro­
tem beczki pustej.

Nie tylko ja jeden, lecz 
wielu mieszkańców trójmia­
sta znajduje się w podobnej 
sytuacji; chcą kupić kilka 
czy kilkanaście kg smoły, a 
zmusza się ich do kupna ca­
łej beczki lub zrezygnowania 
ze sprawunku. Nie widzę 
sensu kupowania takiej, zre 
sztą niepotrzebnej na raz 
ilości i bezsensownego mar­
nowania tak potrzebnego na 
szej gospodarce materiału bu 
dowlanego, nie mówiąc już 
o tym, że detaliczny nabyw­
ca nie ma możności dostar­
czenia próżnej beczki do 
zwrotu.

Z powodu bezdusznego sta 
nowiska naszego handlu u- 
społecznionego dach mój na­
dal przecieka, a smoła spo­
kojnie spoczv'.va w sklepie.

Zainteresowany
Łatwiej sprzedać kilo

gważdzi, niż kilo smoły.

Przynajmniej ręce się nie 
brudzą. A smolę — tyl­
ko beczkami! RED.

$tmyckU$THCH
TAJFUN ZMIÓTŁ 
NUMEROWYCH!

Niemiłe wspomnienia o dwor­
cu Gdynia - Osobowa wywiezie 
po wczasach Anna ze Śląska. A 
mianowicie
„...miałam bagaż dość wielki, 
poście], żywność, rondelki, 
dzieci moje i mojej sąsiadki, 
wołam wiec z całej mocy 
„numerowy!“... lecz w nocy 
nikt nie pomógł mi w chwilach 

przesiadki...“
Wydaje nam się wprost nie- 

wiarogodne, że w Gdyni — mie 
ście bądź co bądź sporym — w 
pełni sezonu nie można się do 
wołać numerowego.

CZWARTEK _ 8. 9. 1955 R. 
na fali śr. 239 m

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7.25 — Mozaika muzyczna. 7.38
— Stan pogody. 7.40 — Wiad.
11.55 — Serwis CZRM dla ryba 
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza 
su i hejnał. 12.04 — Wiad. 12.10
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — 
Utwory wiolonczelowe. 12.30 —| 
Program i komunikaty lok. 12.35
— Program dnia. 12.4Ó — Utwo­
ry instrumentalne. 13.30 — Pie­
śni polskie. 13.45 — Aud. dla
wych. przedszkoli. 13.50 — Melo 
die ludowe. 14.00 — Wiad. 14.051
— Informacje. 14.09 — Kom. o
stanie wód. 14.10 — „Z całego 
świata“. 15.10 — Recital skrzyp 
cowy. 15.25 — Suita na chińskie 
tematy ludowe. 16.00 — Muzyka 
klawesynowa — lok. 16.15 — Fe 
lieton pt. „Dziś już przyjacie­
le“ — lok. 16.30 — Ludowe me­
lodie tan. — lok. 17.00 — Aud. 
dla dzieci. 17.30 — Dziennik Wy 
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
Wybrzeża — lok. 17.50 — Utwo 
ry komp. czeskich i słowackich. 
18.15 — Wiad. 18.20 — Recital
fortep. 18.45 — „Zwierzenia do­
brego przyjaciela“. 19.00 — Mu 
zyka i akt. 19.25 — „Miasto do­
brej nadziei“. 19.40 — „Poznaje 
my style muzyczne“. 20.30 —1
„Uratowany honor“ i „Spo­
wiedź 10-dolarowego banknotu“, 
humoreski. 21.30 — DZIENNIK. 
22.00 — Sprawozdanie dźwięko­
we z I etapu „Wyścigu Przyja­
źni“ po ziemiach koszalińskiej 
i szczecińskiej — lok. 22.20 — 
„Dzban do wina“ — opowiad. 
22.40 — Koncert symf. 23.00 — 
Muzyka. 23.50 — OST. WIAD.

102 zawodników w Wyścigu Kolarskim ' ' ‘ Polski
Z zagranicznych zespołów staną na starcie
tylko Bułgarzy

Tegoroczny XII Wyścig Ko 
larski Dookoła Polski zgro­
madzi na starcie doborową 
stawkę uczestników. Lista 
zgłoszeń została zamknięta i 
obejmuje 102 zawodników. 
Obok najlepszych kolarzy

Jak donosiła ostatnio prasa, 
młody biegacz australijski STE.V 
HENS wziął sobie za wzór tre­
ning Zatopka i osiągnął niespo­
dziewanie dobre rezultaty. Nie­
wielu jednak wie o tym, że 
Stephens jest z zawodu handia- 
rzem mleka i codziennie o świ- J 
cie musi wstawać, aby rozwieźć j 
mleko w swoim rejonie. Nic 
dziwnego, że młody lekkoatleta 
australijski nie żyje w dobroby 
cie i trudno mu znaleźć pienią­
dze na wyjazd do Europy.

polskich na starcie staną 
również kolarze bułgarscy.

W wyścigu startować bę­
dzie 16 zespołów polskich 
CWKS zgłosił 3 drużyny, 
Gwardia — 2, oraz po jed­
nym zespole CR.ZZ, AZS,

I Właśnie ona dodaje mężowi ol 
i wagi w chwilach gdy przeżywa 
i on wewnętrzne załamania. Pó­
łnaga mu też w rozwożeniu rnle 

Jka specjalnie w te dni, kiedy 
j przygotowuje się on do poważ- 
jniejszych startów. Chodzi z nim 
również na wszystkie treningi i 
kontroluje czasy.

Pani Beverly Stephens stale 
powtarza: —Nie pozwolę memu 
mężowi nigdy zrobić takiego 
głupstwa, jakie zrobił Landy. 
Można dziś już przecież na pew­
no stwierdzić, że Johny Landy 
popełnił „samobójstwo“ sporto 
we. gdyż usiłował za wszelką 
cenę w zbyt krótkim czasie oda

bZS, Start, Stal, Unia, Ko-j 
ijarz, Włókniarz, Górnik, | 
'udowlani i Sparta. Razem: 
: drużyną bułgarską starto-1 
.,-ać będzie 17 zespołów

Trasa XII Wyśc;gu Kotar-1 
kiego Dookoła Polski wyno i 
•i 1576 km i podzielona jest 
’.a 10 etapów. Start 21 wrześ 
lia — zakończenie 2 paź-; 
iziernika. Regulamin wvśei-| 

• u przewiduje dwa dni od-1 
ooczynku — jeden w Żako- j 
-anem i jeden w Jeleniej 
Górze.

Po raz pierwszy w tym se 
zonie na starcie zobaczymy 
całą czołówkę polską z ucze­
stnikami Wyścigu Pokoju 
Królakiem, Wilczewskim, 
Grabowskim, Chwiendaczem, 
Klabińskim, Lasakiem, oraz 
Hadasikiem i Więckowskim 
na czele.

Obok nich na starcie sta­
ną młodzi, bardzo dobrze za­
powiadający się zawodnicy, 
którzy będą walczyć o 
awans do czołówki krajo­
wej.

Krótko i interesująco
z całego świata

I jeszcze coś godnego uwagi z 
jego życia. Żona Stephensa Be­
verly liczy sobie równo 18 lat 
i jest wielką entuzjastką sportu.

Zybina 
16,29 m
w kuli

Na zawodach lekkoatle­
tycznych w Leningradzie
ZYBINA poprawiła należą­
cy do niej rekord świata w 
pchnięciu kulą uzyskując
16,29 m. Wynik ten jest o 
1 cm lepszy od poprzednie-

brać Banuisterowi rekord św:a- 
ta na 1 milę.

^ *
Prasa kanadyjska stwierdza 

ostatnio z oburzeniem, że repre 
źentacja tego kraju na Olimpia 
dę w Melbourne będzie bardzo 
nieliczna. Kanadyjski Związek 
Sportowy jest bardzo ubogi, a 
jego apele o .składki i subwen­
cje pozostały bez echa.

„Okazuje się, że bokserskie 
walki zawodowców oraz oszu­
kańcze zawody pływackie zna­
lazły wśród społeczeństwa ka­
nadyjskiego większą popular­
ność aniżeli czysty sport“ — 
stwierdza prasa kanadyjska.

* * *
W związku z przygotowaniami 

do Igrzysk Olimpijskich w Mel­
bourne mistrzostwa lekkoatle­
tyczne ZSRR odbędą się w bie 
żącym roku w Tbilisi od 19 do 
25 listopada, a więc prawie w 
tym samym czasie, w którym 
odbędzie się Olimpiada w 1956 r.
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„CZYTELNIK“ 
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numerat« „Dziennika Bałtyc­
kiego“ orzyjmuja listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 9 zł. ..Dziennik 
Bałtycki“ motna nabvć we 
wszystkich punktach sprze­
dały dzienników 1 czasopism 
Druk Gdańskie Zakł Graf 

Gdańsk
Żarn, 2941 — W-6-1086

go rekordu. Zebrał R. St.

Moskiewski Teatr Satyryczny

Taniec węgierski w toy konaniu solistów baletu 
Teatru Wielkiego w Moskwie: W. Piętrowej i A.
Kuźniecowa. CAF. fot. Baranowski

Błyskatuiczny turniej
szachowy 
w Gdyni

Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej Sekcja Szachów 
Miejskiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej w Gdyni orga­
nizuje 18 bm. masowy bły­
skawiczny turniej szachowy.

W turnieju, który odbę­
dzie się w sali Prezydium 
MRN w Gdyni przy ul. Be­
ma 12 mogą wziąć udział 
szachiści z trójmiasta i woj. 
gdańskiego. Zgłoszenia do 
turnieju przyjmuje Miejski 
Komitet, Kultury Fizycznej 
w Gdyni (Prez. MRN — par­
ter) w dniach od 12 do 17 
bm. Szachiści, którzy prag­
ną wziąć udział w turnie­
ju winni zgłaszać się osobi­
ście, a zamiejscowi listow­
nie. Uczestnicy turnieju win

ni przynieść ze sobą obowiąz 
kowo własne szachy. Zwy­
cięzcy otrzymają nagrody. 
Turniej trwać będzie jeder 
dzień. • * *

Sekcja Szachów Miejskie­
go Komitetu Kultury Fizycz 
nej w Gdańsku podaje do 
wiadomości, że drużynowe 
mistrzostwa szachowe w kia 
sie „C‘ (powiatowej) roz­
poczną się 25 bm. Zgłosze­
nia drużyn przyjmuje do 
dnia 16 bm. Miejski Komi­
tet' Kultury Fizycznej w 
Gdańsku. Zgłoszenie winno 
zawierać imienny skład dru­
żyny: 8 seniorów, 1 junior i 
1 kobieta, uszeregowanych 
według aktualnej formy za­
wodników. W rozgrywkach 
mogą brać udział również 
zespoły szkolne.

Zdobywajcie normy
na odznakę SPO

DO NABYCIA W APTEKACH t 
I.DROGERIACH MHD

Wytwórnia Uszczelek „Moipak“
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 219

zawiadamia wszystkie jednostki instytucji 
i przedsiębiorstw, że posiada do upłynnienia

UŻYTKOWE ODPADY MATERIAŁÓW 
DO WYROBU USZCZELEK jak:

! Klingerit „1000”, „Gambit”, korek, azbest, 
klingerit zbrojony, grafitowany itp. 

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się 
pod adresem w/w — Dział Zbytu, Nr teł. 
412-30 lub 420-03, od godz. 8—15. 2021-K

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego 

w Gdańsku, ul. Kartuska 208 (tel. 314-86) 
wykonuje dla sektora uspołecznionego 

roboty w zakresie?
chłodnictwa
nrzqizen gastronomicznych 
przezwałem i remontu silników 
wszelkiego typu wag
Roboty wykonuje się szybko i solidnie.

OGŁOSZENIA il©K
Mi:nt (iiOMOSci |

KAMIENICĘ pięciopiętro­
wą w punkcie handlowym 
GDYNI okazyjnie sprzeda 
Otlewski, Sopot, Swierczew
skiego 2. teL 924-81. 6814-G

SPRZEDAM ponad 2’2t)0 m* 
parcelę w Rumi, (ze zbu­
dowaną piwnicą — oraz 
gruzy do dalszych .funda­
mentów). Wiadomość Gdy- 
nia-Cisowa, Pustki 30.

3140-p

DWIE morgi ziemi w Ru­
mi sprzedam. Zgłoszenia: 
Grabowski Bernard, Ru­
mia, Dębogórska 74 pod la 
sem. 3136-P

GDYNIA: domek willowy
7. wolnym mieszkaniem, 
ogrodem 1500 m*, pilnie
sprzeda Otlewski, Sopot, 
Świerczewskiego 2. 6313-G

K U P N O

PIANINO kupię natych-
miast. Telefonować 424-92.

6717-G

GUMĘ indyjską kupię.
Ofermy Biuro Ogłoszeń
„Prasa“
zimierz“.

Gdańsk pod „Ka 
6753-G

PILNIE poszukujemy dy- 
ferencjału do samochodu 
osobowego marki BMW 326. 
Telefonować 412-30 lub 
412-03, a po godz. 15 tele­
fonować 323-63. 2020-K

LOKALE
DWA duże pokoje z kuch­
nią. wygodami i działką za 
mienię na podobne lub du 
ży pokój z kuchnią w trój 
mieście. Gdańsk. Biskupia 
29-8 a. 6756-G

ZAMIENIMY dwa oddziel­
ne pokoje z wygodami na 
półtora pokoju samodziel­
ne. Sopot poste restante 
Nowiński. 6754-G

SAMOTNY inżynier, kawa 
ler, poszukuje pokoju w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „6755“. 6755-G

PODZIĘKOWANIE. Do­
ktorom i całemu perso­
nelowi oddziału neuro­
logii AM składam ser­
deczne podziękowanie za 
pomoc i troskliwą opiekę 
w czasie mego pobytu w 
klinice, a w szczególności 
ordynatorowi tego od­
działu prof, dr Zofii Ma­
jewskiej, wyrażając rów­
nocześnie prawdziwe 
uznanie dla Jej niezwy­
kle obywatelskiego sto­
sunki! do chorych. Zofia 
MorftezeWska. 6772-G

GDANSK - Śródmieście — 
mieszkanie dwupokojowe. 
komfortowe zamienię na 
mniejsze z wygodami w 
trójmieście. WRZESZCZ 
mieszkanie czteropokojowe 
z wygodami zamienię na 
mniejsze we Wrzeszczu, 
Oliwie, Sopocie. Punkt 
zgłoszeń Wrzeszcz, Jesiono 
wa 4. 6631-G

W OLIWIE 3 pokoje z 
kuchnią, wygodami, współ 
ną łazienką w domku wil­
lowym, ogródkiem, zamie­
nię na 2—3 pokoje samo­
dzielne z wygodami na tra 
sie Wrzeszcz — Orłowo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „6707“.

6707-G

MIESZKANIE trzypokojo­
we, słoneczne z wygodami, 
etażowe, ogródkiem zamie­
nię na podobne większe 
we Wrzeszczu, Oliwie lub 
Sopocie. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6708“. 6703-G

SOPOT: mieszkanie trzypo 
kojowe samodzielne, żarnie 
nią na podobne przy Ro­
kossowskiego. SOPOT mie­
szkanie dwupokojowe duże 
samodzielne zamienię na 
dwupokojowe małe w Gdv 
ni. Punkt Zgłoszeń Sopot, 
Ogrodowa 1. 6711-G

SAMODZIELNE mieszka­
nie: pokój z kuchnią, sło­
neczne z wygodami, ogród 
kiem, możność trzymania 
inwentarza w Gdańsku- 
Siedlcach, Ojcowska 107/1 
zamienię na mieszkanie 
większe lub podobne.

6722-G

BEZDZIETNE małżeństwo 
— studenci ostatniego roku 
medycyny — wynajmie po 
kój na jeden rok z opa­
łem lub bez przy linii' ko­
munikacyjnej w Gdańsku- 
Wrzeszczu, _ Oliwie. Oferty 
Biuro Ogłośzeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „6751“. 6751-G

DWA oddzielne pokoje (25, 
17 m2) z używalnością
kuchni, wygód w centrum 
Wrzeszcza zamienię na mie 
szkanie dwupokojowe z 
kuchnią lub używalnością 
kuchni na trasie Gdańsk — 
Sopot. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6760“. 6760-G

DWA pokoje z kuchnią, 
wygodami w Gdańsku, Ro 
botnicza 14 m 3 zamienię 
na takie samo w Bydgosz­
czy. 6623-G

POKÖJ z kuchnią (mały 
metraż) samodzielne, za­
mienię na większe w Gdy­
ni lub Orłowie. Gdynia, 
Starowiejska 9/10. 3134-P

POKÖJ 22 m2 z używalnoś 
cią kuchni, łazienki w 
śródmieściu Bydgoszczy za 
mienię na równorzędne w 
Gdańsku-Wrzeszczu względ 
nie trójmieście. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „6763“. 6763-G

DOMEK 3 pokoje z dużym 
ogrodem owocowym, moż­
ność trzymania inwentarza 
zamienię na 3 pokoje z ga 
rażem na trasie Oliwa — 
Wrzeszcz. Adres: Gdańsk-
Siedlce, ul. Nad Jarem 45.

6767-G

DWA pojedyncze pokoje z 
używalnością kuchni, wy­
gód, zamienię na 2 lub po­
kój z kuchnią, wygodami 
w Sopocie lub Gdyni. Gdy­
nia, Zygmunta Augusta 8/7 
Świegocka. 8774-G

MIESZKANIE 2 pokoje Z 
wspólną kuchnią, łazienką 
w Gdyni zamienię na więk 
size mieszkanie w Elblągu 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk nod „6775“ 

6775-G

SAMODZIELNY domek 
dwa pokoje z kuchnią, 
ogrodem, możność trzyma­
nia inwentarza zamienię 
na trzy pokoje w trój mieś 
cie. Wiadomość: Gdańsk-
Chełm, Stoczniowców 34/1 

6778-G

SAMODZIELNE 3 nieduże 
pokoje z kuchnią, komfor­
towe w Gdyni — Kamien­
na Góra zamienię na więk 
sze 4—5 pokojowe na linii 
Oliwa — Gdynia, ewentu­
alnie poszukuję dużego po 
koju dla samotnego star­
szego małżeństwa. Gdynia 
tel. 22-09. 6733-G

POSZUKUJEMY pokoju 
umeblowanego na umowę. 
Zgłoszenia do biura D. H. 
„Delikatesy“ Gdańsk — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 100/102. 6788-G

Całe Wybrzeże kupuje losy
nowej Loterii Pieniężnej

w kolekturach Monopolu Loteryjnego 
GDANSK — Podwale Grodzkie 8

naprzeciw dworca 
św. Ducha 17

WRZEBZCZ — Grunwaldzka 107 
Grunwaldzka 68

GDYNIA — Świętojańska 68

LOKAL 156 m2 pod pra­
cownię rzemieślniczą we 
Wrocławiu zamienię-na ta­
ki lub mniejszy w. Gdań­
sku. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6789“. 6789-G

MIESZKANIE w Białogar­
dzie 3 pokoje komfortowe, 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią vy Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Wiadomość:
Gdańsk, ul. Jana z Kolna 
19 — 2. 6792-G

MIESZKANIE 3-pokojowe 
z wygodami w Elblągu za­
mienię na mniejsze na tra 
sie Gdańsk — Gdynia. 
Zgłaszać Sopot, ul. Grun­
waldzka 44 m 3 w godz. 
16—20. 6795-G

MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią w Sztumie zamie­
nię na podobne w Kwidzy­
nie lub Malborku, Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „6799“. 6799-G

DWA pokoje z kuchnią w 
Kwidzynie zamienię na po 
dobne w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod ,,6802“. 6802-G

PRACA
POMOCY domowej stałej 
lub dochodzącej poszukuje 
małżeństwo z dzieckiem 
Wrzeszcz. Partyzantów 11 
m 15, tel. 413-28. 6768-G

ZGUBY
JADWIGA Wesołowska, Oli 
wa, Grunwaldzka 482/4 zgu 
biła legitymację Nr 517 PG 
na zniżkę kolejową. 6719-G

KRYSTYNA Latas, — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
70 zniszczyła legitymację 
krwiodawcy Nr 2812. 6779-G

LUDWIK Mirecki. Krysty­
na Mirećka, Gdańsk, Ko­
pernika 8 zgubili legityma­
cje Akademii Medycznej 
Gdańsk nr 53638, 66822.

6798-G

N A U K A

MASZYNOPISANIE i steno 
grafia. Zapisy codziennie 
Gdańsk-Wrzeszez, Grun­
waldzka 76/78 Od 10—12,30 i 
od 16—19, Gdynia, Abraha­
ma 8 od 9—13 i od 16—19. 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL.

1806-K

LEKCJE francuskiego, an­
gielskiego, niemieckiego. 
Gdańsk, Piwna 16/4 II pię­
tro. 6765-G

LEK ARS K I E
SPECJALISTA chorób skór 
nych i wenerycznych dr 
W. Wołodźko wznowił przy 
jęcia. Wrzeszcz, K. Marksa 
86, dojazd tramwajem „8“ 
godz. 18—19. 6642-G

Dr PODKOMORSKI choro­
by skórne, weneryczne. 
Gdynia. Świętojańska 23 II 
wejście, tel. 11—23. 3111-G

Dr med. PRZYLIPIAK Ro­
man, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, 
płciowych przyjmuje co­
dziennie Wrzeszcz, Mała­
chowskiego 8/8 (boczna Je 
sionowej) tel. 421-38. 6823-G

ROŻNE

NAGRODA tysiąc zło­
tych dla znalazcy psa — 
owczarka alzackiego (wil­
ka) czarnego — biało pod­
palanego, który zginął w 
nocy z 1 na 2 z pociągu 
na trasie Elbląg — Warsza 
wa. Zawiadomienia telegra 
ficzne. pod adres: Jerzy
Wielicki, Warszawa, Opo­
czyńska 3/2. 2005-K

PRZYBŁĄKAŁ się pies wy 
żeł. Odebrać Wrzeszcz, 
Czarnieckiego 7/10. Po 
trzech dniach uważam za 
własność. 6732-G

NA występie Karasińskie­
go w Sopocie, studentka 
zgubiła sweterek zielony. 
Uczciwego znalazcę prosi­
my o zwrot. Gdynia. Wła­
dysława IV 28/9. 3135-P

ZGUBIONO obwódkę od 
złotego zegarka w Wejhero 
wie okolica „wystawy“. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem na adres: Gdynia, 
“Warszawska 59/3 Drawc.

3133-P

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL DKW 250 NZ 
sprzedam. Gdynia, Abraha 
ma 91/14, Małecki. 3138-P

UWAGA: najtaniej zaku­
pisz zawsze gotowe meble, 
bardzo solidnego wykona­
nia; sypialnie, jadalnie i 
kuchnie. Stolarnia mebli, 
Bydgoszcz, Lenartowicza 
9/3 (Szwederowo). 6794-G

10 TON koniczyny w sto­
gu, za metr 110 złotych 
sprzedam. Oczkowska He­
lena, Mieścin, p-ta Miło- 
bądz, pow. Tczew. Wiado­
mości u gospodarza Paźia.

672'0-G

OKAZYJNIE sprzedam 
akordeon 80 basowy (5000 
zł), radio „Pionier“. 
Gdańsk-Brętowo, Potoko­
wa 8/1 godz. 16 (dojazd au 
tobusem 110). 6752-G

MOTOR DKW 3ß0 sprze­
dam. Gdynia, Świętojańska 
94. 6759-G

PIECE kaflowe sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, tel.
50-15. 6762-G

PIANINO, stan dobry, pły­
ta metalowa. krzyżowe 
sprzedam. Gdynia, Orze­
szkowej 7/5 od godz. 16 
20. 3132-P

OKAZYJNIE sprzedam ra­
dio „Mazur“, stan dobry. 
Adres: Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 87/10 
(nowy blok). 3137-P

LAMPĘ stojącą, łóżko, lu­
stro, obrazy sprzedam. So­
pot, Wybickiego 34 I p.

3121-P

MOTOCYKL Ariel 250 gór- 
nozaworowy z częściami za 
pasowymi: rama, silnikiem, 
skrzynką biegów sprze­
dam. Orunia, Nowiny 24 
(ostatni przystanek tram­
wajowy „6“). 6764-G

SAMOCHÓD „Opel Kadet“ 
po remoncie sprzedam.' 
Wiadomość Orłowo tel. 
92-49 godz. 16—18 — Miko­
łaj. 3082-P

SPRZEDAM lub zamienią 
na ogumienie 600 x 16 lub 
650 x 10 motocykl 350 cm’ 
górnozaworowy oraz sprze 
dam radio 5-lampowe. 
Gdańsk, ul. Zielona 18/6 od 
godz. 17—19. 6766-G

PIANINO krzyżowe, stć 1 
okrągły, dwa biurka biu­
rowe sprzedam, Gdynia, 
tel. 34-73. 6769-G

TANIO sprzedam materiał 
(pieprz z solą) setka i ryb­
ki akwaryjne. Wrzeszcz, 
ul. Lendziona 5 a m 7.

6770-r

SHL-kę, przód na telesko­
pach. stan bardzo dom 
oraz radio „Gwiazda 51 
pięciozakresowe, 7-lampo- 
we — nowe sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 20 
m 2. 6771-G

TANIO sprzedam pianino 
Gdynia, Olsztyńska 3 m 4.

677G-G

MOTOCYKL SHL sprze 
dam. Gdańsk-Orunia, Jed­
ności Robotniczej 73-1 
godz. 16—19. 6781-G

MOTOCYKL Zundapp 200 
cm3 sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Lipowa 3/1 
koło Akademii Medycznej.

' 6793-0

MASZYNKĘ do obciągania 
guzików nową, również fo 
remki sprzedam, Wrzeszcz, 
tel. 416-55, 6796-G

III
Ogłaszajcie się

w »Dzienniku Bałtyckim«
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